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Corso: — Sokół prerii. 
Pierwszy seans 4-ta •>*, 
Capltol: — Awantury w 
Grand-Kino: — Zony * a . ' 8 * 
Luna: — Człowiek o blcV'W 
Ludowy — Ramona. — 

Pocz seansów o ^ 5 1 ^ J 
Miejska Oaleija SzioH* -

zbiorowych prac 
Oświatowy: — Student 
Pocz seansów: o tndt -
Mimoza: — Prezydent i * 
Orfeon: - Jego najnie^ 

sza przygoda. 
Pocz seansów: o god*-
Pałace: — Matka czy 
R o s u r M : _ Król ulani 
Splendld — Madame R1 

Pocz seansów: 4.30 
Spółdzielnia: — Kobiet] 

drodze. 
P"cz seacsów: 4.30. 
Wodewil: — Jego 

sza przygoda. 
Początek sansów o 
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Jutro: Gerwazemu' 
Wschód słońca A# 
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Ł ó d ź , p o n i e d z i a ł e k 1 3 m a j a 1 9 2 9 r. 

C e n y o g ł o s z e n i 
Za wiersz milimetrowy 5-łamowy; 
pod tekstem i w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrolog] i 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr. 
Za wyraz: drobne 15 groszy; po­
szukiwania pracy 10 groszy; naj­
tańsze ogłoszenie 1.50 z ł , dla bez­
robotnych 1 złoty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc, za graniczna 

o 100 procent drożej, 

Ogłoszenia 2-kolorowe 1 na umó-
wiooem miejscu 50 proc, 3-koloro-
we 100 proc, droższe. Za termin 
druku administracja nie odpowiada. 

5 osób ciężko rannych. / 

tan katastrof a i t o l i s i w r c l \ v i m n \ i 
Meszcząśliwy wypadek pod Warslzawą. 

\ . J ;

a ' u - 5. (Od wł. k.) 
•jB.wieczorem na szosie 
1 Pod Wawrzcm w 

najnU 

Warszawy wydarzyła 

autobusowa. 
5 osób odniosło cież-
• Podczas jazdy w kie 
^tobusu nastąpi! dc-

szofer zorjento-
rtuacji autobus 
" do rowu 
sie przy drzewie 

tozbitego auta roz­

legły się przeraźliwe krzy­
ki pasażerów. Przypadkowi 
świadkowie katastrofy pośpie­
szyli z ratunkiem. Pięciu pa­
sażerów ciężko rannych od­
wieziono na chłopskich wo­
zach do Warszawy. Oprócz 
tego 16 pasażerów uległo 

lżejszym obrażeniom. 
Strzaskany autobus pozosta 

wiono w rowie. Największe 
szczęście miał szofer. Pod­
czas zderzenia z drzewem szo 
fer został wyrzucony z auta i 

padł rta rozoraną ziemię. Mięk 
ka ro l i i uchroniła go od boleś­
nie jszj/ch obrażeń. 

do Alba Julja 
na uroczystości 10-lecia Zjednoczenia Rumunji. 

Warszawa, 13. 5. (Od wł. k.) 

Tt zydziestoletni jubileusz Trybunału 
Rozjemczego w Hadze. 

w .Wafetowy „Kuriera Łódzkiego' 

Zachód - W * 
Długość dnia 
P-zybyło dnia 
Tydzień 19. 

8 > ' 

WSTĄP 
a będziesM stałym 

m t u i [ 
(Piotrkowska 

Od dziś za tydzień t. j . 23 b. 
m. odbędzie się w Alba Julja 
kulminacyjny punkt uroczy­

stości 
z okazji 10-lecia Zjedno­
czenia Rumunji. Na uroczy­
stości te delegowany ma być 
również 
przedstawiciel rządu polskie­

go. 
Dziś sfery rozstrzygające zde­
cydują, kto wyjedzie z Polski! 
Przedstawicielem będzie za­
pewne minister przemysłu i 
handlu 

Inżynier Kwiatkowski. 
Minister Kwiatkowski udałby 
się do Rumunji w najbliższą 
środę. 

Z okazji pobytu w zaprzy­
jaźnionym kraju delegat Polski 
omówiłby' szereg spraw gos­
podarczych. Najprawdopo­
dobniej byłyby to sprawy oży­
wienia 

eksportu i importu, 
sprawy nawozów sztucznych 
dla Rumunji oraz komunika­
cyjne. . . , , . 

w Kownie 
Sędzia śledczy ustalił nazwiska trzech 

zamachowców. 

Pałac Międzynarodowego Trybunału Rozjemczego w Hadze, 
który w bieżącym miesiącu obchodzi 30-letni jubileusz swego 
istnienia. (h) V 

Kowno. 13 maja. (Tel. wł.).— 
W toku śledztwa ustalono na­
zwiska dalszych dwóch studen­
tów zamieszanych w spisek 

na życie Waldemarasa. 
Są to Kuźjalik i Bułota. Do 

śledczego wezwany został by­
ły członek dumy rosyjskiej zna 
ny adwokat Bułot, który jest 
krewnym Wasiliusa . Adwokat 

Bułota został przesłuchany. —• 
Wielką sensację wywołało W. 
Kownie aresztowanie 

pułkownika Łokszysa, 
który cieszył się powszechną 
sympatją. Pułkownik Łokszys 
jest serdecznym przyjacielem 
b. szefa sztabu generalnego Sko 
rupskiego." ' 

-X— 

ądanie o d k u p i ć 

Felicja", Przejazd 
v radiotechniczne 
, Przejazd 8. Sukna 
bławatne „Polhan-
ja I, Robótki ręcz-
wlcz. Piotrkowska 
la F. Piątkowski. 

89. Artyk. szkol-
Sklep Nauczyciel­

ska 11. 

Izi z udzia-

daty. 
iych biletów 
rezmą udział 

Popierajmy 
szpitala O.O. Bonifratrów 

w Chojnach. 

we Lwowie. 
Aresztowanie 

16 osób. 
Lwów, 13. 5. (Od wł. kor.). 

Żandarmeria lwowska wpadła 
na trop nowej 

afery poborowej 
Aresztowano 16 osób, w tem 
pięć wojskowych i 11 cywilnych 
Stwierdzono, że w PKU. Lwów 
kapral Gruber trudnił się 

zwalnianiem rezerwistów 
od ćwiczeń w ten sposób, że za 
opłatą 25 dolarów wpisywał w 
książkach wojskowych odbycie 
ćwiczeń. 

Grubera aresztowano. 
We Lwowie afera poborowa 
wywołała duże wrażenie. Prze­
widywane są dalsze aresztowa­
nia. 

Szwecja — Ameryka. 

/iada: Władysław > l J " " 
; Roman FurmaosW' 

Prezydent Hoover wygłosił na bankiecie dziennikarzy przemówienie w którem wezwał 
prasę do pomocy w walce z przestępczością, która w Stanach Zjednoczonych przybiera 

katastrofalne rozmiary i grozi przyszłości państwa. 

Katastrofa czeskiego samolotu. 

mt j samolot olbrzym szwedzkiej wyprawy lotniczej, która przez północny 
Chcę dotrzeć do Ka'nady. Od lewej stoją: mechanik Malm, kapitan Ahren-

bers, porucznik Floden i radiotelegrafista Imglwb (h) 

Czeski samolot przelatujący nad Niemcami spadł podczas mgły na las w pobliżu miasta Kas-
j i j I i uległ zupełnemu, zuisWęnju, Pilot, ffificiłajaik i p i w l s i poflisfili iffliwć ua jaisjecu . (ni 
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Nowe władze „Strzelca". 

i - mmm 1 
Po rezygnacji dr. Dłuskiego i mjr. (Cieszkowskiego. 

Z Warszawy donoszą: 
Wiadomości dziennikarskie 

o proponowanych zmianach 
personalnych we władzach na 
czelnych Związku strzeleckie­
go sprawiły, iż rozpoczęty 
wczoraj 

zjazd delegatów 
tej organizacji z całego kraju 
wywołał wielkie zainteresowa 
nie. Sala Rady Miejskiej peł­
na delegatów i gości. Pierw­
sze rzędy zajęte przez dygni­
tarzy. Są ministrowie Skład-
kowski. Niezabytowski, Boer-
ncr, wiceminister Pieracki, da­
lej przedstawiciele Prezyden­
ta Rzeczypospolitej dyr. Lisie-
wicz i pułk. Głogowski, gene­
rałowie Dreszer, Kwaśniew­
ski i in. 

W zastępstwie prezesa dr. 
Dłuskiego zagaił obrady wice­
prezes noseł pułk. Koc. Prze­
wodnictwo obrad objął pułk. 
rez. dr. Kapiifcki. 

Po przyjęciu oklaskami tek­
stu depeszy hołdowniczej do 
Prezydenta Rzeczypospolitej i 
po hucznych okrzykach na 
cześć Marszałka Piłsudskiego, 
nastąpiło 

17 przemówień powitalnych. 
Pierwszy przemawiał p. Sła-

weki ostatni zaś Wacław Sie­
roszewski, witany entuzjasty­
cznie przez całą salę, która po­
wstała z miejsc. 

Druga owacja spontaniczna 
wybuchła na cześć prezesa dr. 
Dłuskiego podczas odczytywa­
nia jego listu z rezygnacją z tej 
godności oraz z gorącem podzię 
kowaniem dla komendanta 
głównego Strzelca mjr. Kierz-
kowskiego. 
; Na wniosek prezydium zjaz­
du uchwalono przez aklamację 
wyrazić dr. Dłuskiemu głębokie 
uznanie i podziękowanie za dłu-
troletnia pracę, nadać dr. Dłus­

kiemu złotą odznakę zasługi o-
raz zamianować go wieczys­
tym członkiem honorowym Zw. 
strzeleckiego. 
Nastąpiły sprawozdania władz 

związku. Imieniem zarządu na­
czelnego p. Czak! w referacie 
swym stwierdził, żc Zw. strze­
lecki liczy 
92 tys. członków ćwiczących 

i 50 tys. członków czynnych w 
innych dziedzinach pracy strze 
leckiej. Takiemi wynikami nie 
może się pochlubić żadna orga­
nizacja. W roku sprawozdaw­
czym związek przyrósł o no­
wych 370 obwodów z 8607 
członkami. Ogółem Zw. strzele­
cki liczy 2693 oddziałów na te­
renie całej Polski. 

Po sprawozdaniu komendy 
głównej i komisji rewizyjnej, u-
dzielono absolutorjum i przystą­
piono do wyborów prezesa. 
Obok proponowanej przez ko-
misję-matkę kandydatury posła 
Anusza, wysunięto także nazwi 
sko posła Kierzkowskiego. Ta 
część wyborów przeszła niezwy 
kle burzliwie i ostatecznie 
brany został 

prezesem poseł Anusz. 
'Członkami zarządu wybrani 

zostali pp. Czakl, Mlnkowski, 
Iwanowski, poseł Koc, poseł Ję 
drzejewicz, Glinicki, prof. Suj­
kowski, Muszkiet-Królikowskl, 
poseł Kierzkowski, Jaroszewi-
czowa, Baczyński i Steinowa. 

Do komisji rewizyjnej: dr. 
Bogusławski, Szyszka, dyr. Szu 
bartowicz, Podgórski i Bory-
sławski. 

Do sądu honorowego: mec. 
Paschalski, dr. Kołodziejski, 
mec. Osiecki. 

Po zamknięciu obrad zebrani 
przy śpiewie „Pierwszej Bryga­
dy" udali się przed grób Niezna 
nego Żołnierza, gdzie złożyli 
wieńce. 

Dziś odbędzie się posiedzenie 
nowoobranego zarządu celem 
ukonstytuowania się. 

Na zebraniu tem zamianowa 
ny ma być 

nowy komendant główny 
w osobie gen. Rożena, który ma 
dostać na szefa sztabu mjr. Ru­
sina, b. swego zastępcę podczas 
urzędowania w komendzie mia­
sta. 

Projekt centralnej organizacji pracowników umysiom 
ACHOWAR Z Warszawy donoszą: 

Najwyższa bolączka sprawa 
mieszkaniowa, bjr,Ta wczoraj 
naczelnym przedmiotem narad 
rady głównej centra Inej Orga­
nizacji związków zawodo­
wych pracowników umysło­
wych, skupiającej obecnie w 
sobie 27 organizacyj pracow­
niczych z blisko 

36 tysiącami człot lków. 
Centralna Orpanizac ja posta 

Uduszone dziecko za stodołą. 
Wyrodną matkę aresztowano. 

wy-

Lódf, 13 maja. W dniu wczo­
rajszym we wsi Młynek, gminy 
Żytno, pod Radomskiem znale­
ziono za stodoła zwłoki uduszo­
nego dziecka około 3-miesięcz-
nego płci żeńskiej. 

Zawiadomiona o powyższem 
policja wszczęła energiczne 
śledztwo, w rezultacie czego 
sprawcę zabójstwa dziecka u-
J*to. 

Okazała sie nia 20-letnia 
Felicja Dobrowolska. 

córka jednego z miejscowych 
- X X -

gospodarzy. 
Prowadząc rozwiniemy tryb 

życia wiejska ta piękność 
wkrótce powiła dziecko. 

Gdy we wsi zaczęto z niej 
drwić Dobrowolska dziecino u-
dusiła. a następnie zwłoki z ako-
pała w plewach za stodołą jed­
nego z sąsiadów. 

Dzieciobójczyni przyznała1, się 
do 

zbrodni. 
Osadzono ją w więzieniu do 

dyspozycji władz sądowych. 

Gdynia - Stany Zjednoczone 
Otwarcie linii nastąpi 11-do czerwca. 
Warszaw*, f3. 5. (Od wŁ kf l , 

W dniu l j -ym czjerwca zastanie 
otwarta nowa linja pasażerska 
I towarowa łącząca Gdynię ze 
Stanami Zjednoczonemi 

Ameryki Północnej. 
Podróż z Gdyni do Stanów Zjed 

nocronych trwać będzie od 8 
*h> 9dnf. rÓbok istniejących już 
linij francuskiej, angielskiej i po 
łudniowo-amerykańskiej będzie 
to czwarta linja okrętowa o 
pierwszorzędnem znaczeniu. 

Kat Meksyku Calles 
przyjeżdża na odpoczynek do Europy. 

Berlin. 13. 5. „Montag" do­
nosi z Meksyku, że naczelny 
dowódca wojsk meksykań­
skich. Calles, zamierza wyco­
fać się zupełnie z życia polity­
cznego i przedsięwziąć dłuż­
szą 

podróż do Europy. 
Ma on zamiar odwiedzić m. in. 

także I Niemcy. W rozmówi t 
z korespondentem wzmianko­
wanego dziennika, Calles wy­
razić się miał bardzo optymis­
tycznie o rozwoju Meksyku 
zaznaczył, że oczekuje rychłe­
go załatwienia bardzo trudnej 
kwestji religijnej w Meksyku. 

nowiła wystąpić z własnym 
projektem rozwiązania tego pa 
lącego zagadnienia, wycho­
dząc z założenia, iż zarówno 
dawny projekt rządowy, prze­
widujący stopniową podwyż­
kę na cele budowlane komor­
nego, jak również projekt so­
cjalistyczny na tych samych 
zasadach oparty, ale zwalnia­
jący z podwyżki mieszkania 
jedno i dwuizbowe — są nie do 
przyjęcia. 

Aby cały ciężar ożywienia 
ruchu budowlanego nie spadł 
na barki rzesz lokatorskich, 

centralna Organizacja inteli­
gencji pracującej wysunęła pro 
jekt 28-proccntowego podatku 
od komornego, z tem, aby po­
datek ten płacili 

właścicielu domów 
bez uciekania si \ do podwyżki 
czynszu. 

Byłaby to, zdaniem projekto 
dawców, rekompensata w pew­
nej części zysków, osiągniętych 
przez właścicieli nieruchomości 
wskutek dewaluacji pieniądza i I 

niskiego ptzer 
czytelności przedwojett^i 
czem zarobili oni 4-150^ 
złotych. 

Podatek z tego źród/s 4 
140 miljonÓYf roczki 

Ponadto projektodwtfn 
widują podwyższenie 
dochodowego o 25 pr« 
Pół do trzech czwarty0 

w stosunku dochodu, « 
niosłoby rocznie 40 milło* 

Doliczając jeszcze 
zł. z obecnego podali® 
wego, łącznie uzyskanol 
tę 280 miljonów zl TOCZ 
zwalającą na wybudoUt 

40.000 izb. 
Ponieważ niedobór miel 
6 większych ciastach 
wynosi obecnie 573.0W 
czego 60 proc Pr; 

Warszawę), przy uwzgl 
normalnego dopływ^ n* 
dowlane kapitałów pO 1" 

JAK SIĘ U 
Pierwsze głosowani 

londyn, w maju. 
Jfedomo w końcu maja 

wybory do parla-
IŚelskieKo, w których 
'srwszy wezmą udział 
°d 21 roku życia. Ar 
'rcza została powięk-

'""'ijonów Kłosów. 

t p'1 

samorządowych ' ) b y bf* 
mieszkan iowy m°K0]A 
spoko jony w ciąga ł ; | 

„Za kulisami szpiegostwa wojsko* 
R e w e l a c j e o w y w i a d z i e n i e m i e c k o - a i ^ 

Berlin, 13 maja. W Londynie I Nawet na jsp ry tn ig j 
ukazała sie sensacyjna książka 1-

Ku czci Dziewicy Orleańskiej. 
święto narodowe w stolicy Francji. 

Pożar auta na ulicy. 
Szofer uległ poparzeniu. 

Łód, 13 maja. W doniu 
wczorajszym przy zbiegu ul. 
Pustej i Sienkiewicza zapalił 
się samochód ciężarowy braci 
Weisig, z Rudy Pabianickiej. 
Zawezwano niezwłocznie I I i 
IV oddziały straży ogniowej 
przed przybyciem których jed 
nakże pożar stłumili przechod­
nie. 

XX 

się Karoserja auta spaliła 
niemal doszczętnie. 

Przyczyną pożaru defekt mo 
toru. Straty wynoszą prze­
szło 

3.000 złotych. 
W czasie pożaru odniósł po­

parzenia twarzy i rąk szofer, 
któremu udzielił pomocy le­
karz pogotowia ratunkowego^. 

i n j i n Czerwonego 

Wyjazd p. Izydorczykowej. 
W niedzielę, dnia 12-go b. m. 

Czerwony Krzyż żegnał ustę­
pującą ze stanowiska kierowni­
ka biura 
p. Stanisławę Izydorczykową, 
wskutek wyjazdu na stałe do 
Wilna, dokąd mąż pani I. prze­
niesiony został na posadę ko­
mendanta policji państwowej. 

W imieniu zarządu żegnał pa 
nią I. wiceprezes j . Leon Gaje-
wicz, dziękując za jej gorliwa i 
owocną niespełna 

6-letnia prace 
dla Cz. Krzyża i wręczył jej u-
pominek składkowy w postaci 
bransoletki złotej z emblema­
tem Czerwonego Krzyża. Prze­
mawiali jeszcze p. Antoni Micha 
łowski. prezes komisji rewizyj­
nej i członkini zarządu, sekretar 
ka pani M. Ulrichsowa. Pani I. 
ze wzruszeniem dziękowała za 

pełne uznania, zwrócone do niej 
słowa. 

Paryż, 13 maja. Wczoraj ob­
chodził Paryż uroczyście świę­
to narodowe Joanny d'Arc. 

Na placu Teatru Francuskie­
go odsłonięta została tablica, 
mająca upamiętnić 

odniesienie ran 
przez Dziewice Orleańską w r. 
1429 podczas oblężenia Paryża. 

Inna uroczystość odbyła stę 
przy udziale tłumów publicznoś 

ci na Place des Pyramldes, 
gdzie Painlcve i Tardieu 

w imieniu rządu 
oraz Inne deputacie złożyli 
wieńce u stóp pomnika Joanny 
d'Arc. 

Następnie delegacje udały się 
w pochodzie do kościoła świę­
tego Augustyna, gdzie odbyło 
się nabożeństwo żałobne. 

Zegna) bracie! 
Z takim okrzykiem żołnierz rzucił się 

pod pociąg. 
Łódź, 13. 5. W dniu wczo­

rajszym tor kolejowy pod Ka­
mieńskiem był widownią mro­
żącego krew w żyłach wy­
padku. 1 

Około godz. 2 w nocy dróż­
ką wijącą się tuż obok toru ko­
lejowego szli dwaj bracia Ku-
towie. 

Jeden z nich, a mianowicie 
23-lctni Bolesław odbywał 
służbę wojskową w 27 pułku 
piechoty stacjonowanym w 
Częstochowie. 

Wczoraj Bolesława odwie­
dził brat jego Józef. Obaj wy 
szli za miasto na spacer. 

Nie wiadomo co między 
braćmi zaszło, dość, że w 

Obiad z nieświeżych ryb 
zatruł trzy osoby. 

Łódź, 13 maja. Wczoraj 
przy ulicy Pomorskiej 4 po spo 
życiu nieświeżych ryb 

uległ zatruciu 
42-letni Aron Sestyński, kupiec 
kuzynka jego 24-letnia Chro-
winowa i 22-lctnia Olga Miller 
służąca. 

Wszystkim udzielił pomocy 
lekarz miejskiego pogotowia 
ratunkowego. Resztki trują­
cych ryb przesłano do analizy 
lekarskiej. 

• * • 
Przed bramą domu przy uli-

„ E C H O " 

S E R J A 1 W i e l k a l o t e r j a 
n a z a k u p o k r ę t u 

h a n d l o w e g o . 

K u p o n Nr. 15 
Ł ó d ź , d n i a 1 3 . 5 . 1 9 2 9 r. 

(VAŻNE DLA OKAZICIELA) 
5 kuponów kolejnych dają prawo na otrzymanie jednego 

biletu loteryjnego w czasie od 27 maja do 3/VI. 

cy Brzezińskiej 110 w bójce 
odniósł szereg ran kłutych ple­
ców i klatki piersiowej 39-letni 
Wawrzyniec Jabłoński (Brze­
ska 25). Lekarz pogotowia po 
udzieleniu pomocy przewiózł 
Jabłońskiego, w stanie ciężkim 
do szpitala miejskiego przy ul. 
Drewnowskiej. 

• • • 
Na ulicy Srebrzyńskiej prze­

jechany przez wóz uległ ogól­
nym obrażeniom ciała 21-letni 

Józef Kacprzak, 
woźnica, zamieszkały we wsi 
Złotno, pod Łodzią. Ofiarę 
nieszczęśliwego wypadku prze 
wieziono do szpitala przy 
Zbiorni Miejskiej. . * • 

Przy zbiegu ulicy Nowo-
Pabjanickiej i Smoczej pobity 
przez nieznanych, sprawców 
odniósł ogólne potłuczenia twa 
rzy i klatki piersiowej 28-letni 

Szczepan Biegański, 
robotnik zamieszkały w Choj­
nach przy ulicy Heleny 23. 
Biegańskiego przewieziono do 
domu. Sprawców arcszlowa-
ła nolicja. 

chwili gdy zbliżał się całym pę 
dem pociąg towarowy nr. 228 
— Bolesław zawołał: 

— Żegnaj bracie! 
I temi słowy rzucił się pod 

koła lokomotywy. 
Wszystko to 
trwało zaledwie chwilkę 

i zanim Józef Kuta zdążył się 
zorientować w sytuacji pociąg 
pomknął dalej. 

Przez długi czas zmasakro­
wane ciało nieszczęśliwego żoł 
nierza wleczone było przez ko­
ła pociągu znacząc tor straszli 
wvm krwawym śladem. 

Władze kolejowe powiadomi 
ły o tragicznym wypadku wła 
dze wojskowe IV Dyonu Zan 
darmerji w Łodzi. 

Na miejsce wypadku zjecha­
ła komisja wojskowo - sądowo 
lekarska, która wszczęła docho 
dzenie. 

Jak dotąd nie zdołano ustalić 
przyczyny samobójstwa szere 
gowca Kuty, brat bowiem jego, 
jedyny świadek wypadku do­
znał lekkiego 

wstrząsu nerwowego 
i z tego powodu przesłuchanie 
jego jest narazie uniemożliwio­
ne. 

p. t. „Za kulisami szpiegostwa"', 
której autorem jest niejaki Wln-
fried Buedecker, rzekomo z po­
chodzenia Niemiec. 

Twierdzi on, że już na cztery 
lata przed wybuchem wojny 
był wywiad angielski w posia­

daniu 
całe] korespondencji, 

jaką niemiecki sztab marynarki 
pt owadzi! ze swymi agentami. 
Pt > wybuchu wojny aresztowa­
no 21 agentów niemieckich, 
pra ebywających na terytorium 
bry tyjskiem. 
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Z Vtfarszawy dnoszą: 
Proytekt' ustawy w sprawie 

opodaiiSkiówarjia • samochodósy 
został już opracowany przez 
Ministerstwo Robót Publicz­
nych. \ 

W p ł y w y z tego podatku ma 
ją pójść na budowę nowych I 

naprawę starych szos. 
Natomiast mają być skasowa­
ne wszeŁkie opłaty drogowe, 
pobierane przez państwo, gmi­
ny I miast a. Wysokość podat­
ku zależna, jest od wagi samo-

f chodu, jak rów 
(dla jakich jest 

Z wpływów tcKOF 
nroc. pójdzie na u"5 
budowu nowych a [ 

utwowych, 30 proc-
dowę i naprawę ^ 

dróg samorząd0' 
Ustawa fa ujedno51, 
stem obciążania pof? 
mochodów w caW 
Przyczynia się do P' 
nia iunduszów droffo 

— X 

Jeden żołnierz i jeden przed10 

ciężko ranni. 
Seide' 

40 kim. na 1 go­
dzinę. 

Nowe przepisy 
o r u c h u a u t o b u s ó w 

n a s z o s a c h . 
Z Warszawy donoszą: 
Ministerstwo Robót Publicz 

nych zleciło zaostrzenie kon­
troli nad zastosowywaniem się 
do przepisów drogowych auto 
mobilistów, wobec wzmożo­
nego ruchu w porze letniej. 

Szczególny nacisk położony 
ma być na porządek w ruchu 

autobusów pasażerskich. 
Szybkość jazdy nic może prze 
kraczać 40 kim. na godzinę. 
Zajmie się tem policja drogo-
WŁ dla której z przyznanych 

Lwów, l,v; maja. Samochód 
służbowy ina pektora armji gen. 
Norwid - Nen 'gebauera 

ulegf katastrofie. 
Szofer gemrra.a. Spalek. bez 

jeno wiedzy ;rtibrał samochód z 
garażu I raze.oi' z dwoma żołnie 
rzami pojechał ulicą Żółkiew­
ską w kierunku; rogatki. 

Nagle samocliód 
najechał n;i taksówkę 

Salomona Siegii i, przy czem o-
bie maszyny w padły na drze­
wo przydrożne.. Jednocześnie 
wpadł pod samochody przecho 

dzień Paweł ^ 
łamiąc sobie obie 

' odnosząc ogólna « 
calem ciele. Z safl 
Norwida obaj żoln^ 
jl na bruk, a jeden z 
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samochód gen. Norw'u 

Prawie 
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X -

Zdarzenia i wypadki 
u b i e g ł e j d o b y . 

(—) Nowym pnrywódcą 3-ej 
Międzynarodówki na miejsce 
Bucharina został szwagier Sta­
lina Czech Smeral. 

(—) Dowódcą K OP-u został 
mianowany jeden \i najmłod­
szych generałów arn^ii, generał 
Tessaro-Zosek. 

(—) Magistrat łódzlat na wczo 
rajszem posiedzeniu .skreślił z 

''"asteczko hiszpańskie Bui 
0 ;vocu. Na ilustracji wid; 

ogowie. 
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ŚmieTĆ staruszka 
pod kołami rozpędzonego 

Łódź, 13. 5. W dniu wczoraj 
szym, w godzinach popol udnio-
wych Rrda Pabjanicka, po d Ło­
dzią, była widownią tragic; '-nego 

wypadku samochodowe lo. 
Auto prywatne prowadzone 
przez mieszkańca Rudy p. Łlen-
ryka Szwabego najechało na 
przechodzącą przez drogę 64-

i l W e z a P a s Y s * o n 
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h » ^ n zajęciach do-
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KŁOPOTY ANGIELEK. 

J A K SIĘ UBRAĆ DO WYBORÓW? 
Pierwsze głosowanie „podlotków" w ojczyźnie parlametaryzmu 

1 J * - - t 4 . 1 _ _ •_ J 

Pół ao trze.,.. -
w stosunku dochodu, « 
niosłoby rocznie 40 infljj" 

Doliczając jeszcze W 
zł. z obecnego P 0 0 * 3 ' | i | 
wego, łącznie uzyska-
tę 280 miljonów zł. roc^ 
zwalającą na wybudorn" 

40.000 ab. 
Poweważ niedobór mię 
6 większych miastaefl 
wynosi obecnie 
czego 60 proc. 
Warszawą), przy u 
normalnego dopływu na 
dowlane kapitałów P1^ 
samorządowych i 
mieszkaniowy mógłby™ 

ciągu 10 W 
- X — 

Londyn, w maju. 
I aomo w końcu maja 

^KkieRo, w których 
->y we 

«J roku życia. Ar-
1 5 2 4 ostała powiek-

573.1 

mów głosów. 
1»t6w dotychczaso-
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"jeczorek, do teatru, 
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teffostwa wojsko-
J*«*e niemiecko-angieW 

Nawet najsprytniejsi 
ga niemieckiego £"]•' 
utrzymywał na jedne 
mieść Londynu 

zakład fryi 
zatrzymali agenci ant 
chwili, kiedy pewien 

niemiecki aidt» 
w cywilnem ubraniu 
do Londynu i uda! sf€ 
wieczorem do swesro0 

gie Jata doskonale 
nego powiernika. 
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. ^na kobieta emancy 

.dująca naukowo lub 
.suirażystka, czv też 
"rzykładała wagi do 
*^et twierdzono, £c 
Aktualna 

sie ubiera, 
ftatl. Każdy prawie 
angielskich przyno 
^wk i 1 rady tualc-

swego stronnic 
•neRo, a wszystkie1-

ftowy materiał wy-

podlotek. 
. 'vm warunkiem 

We dobrego wraże-
. zanim kandydatka 

r 3 - Kto nie ma daru 
Pancji. niech sic zda 
^kretarkę, do której 

zalet powinien 
rk" tualetowy. 
h'f stawia za przy 
ftohicty-. sławna ą k " 

orndlke 1 

córkę Lloyd George'a, 
Miss Megan Lloyd Georga. — 
Obie rzekomo nie przywiązują 
wagi do sukien, a pomimo to są 
zawsze ubrane stosownie. Sybil 
Thorndike wybiera suknie nie­
zbyt krótkie i fałdziste i takie, 
w których czuje się zupełnie 
swobodnie. Podobny gust ma i 
liberalna kandydatka Miss Me-
ga Lloyd George, która jeszcze 
dobiera kapelusze z małem ron­
dem. bv dobrze widzieć słucha­
czy, a wkoło szyi jasne koronki 
i falbanki, 

..bo to odświeża". 
„Pamiętać o nucie indywidu­

alnej", przestrzega dalej porad-
ca tualetowy partji liberalnej. 
..Bcz przesadnej skromności", 
bez przeładowania, nic krzyczą 
cego, żadnej ekscentryczności" 

Oto najlepszy sposób pozys­
kania aprobaty i wstępnej sym 
patji tłumu". 

W jaki sposób kobiety — kan 
dydatki na posłów chcą trafić 
do 

serc swych wyborczyri, 
tego dowodem jest wyjątek z 
Drzemówienia kobiety na wie­
cu wyborczym kobiet: 

Na czem jednak właściwie po 
legają owe 

p s y c h i c z n e zdolności, 
ów talent czy genjusz małżeń­
ski kobiety? Nieraz słyszy się 
popularne określenie: „Ona nie 
jest stworzona do małżeń­
stwa!", a o innej znów kobie­
cie: „Ona urodzona na żonę!" 
Co to znaczy? W czem leży o-
wa wyczuwana niejednokrotnie 
intuicyjnie, ale nieokreślona 
ściśle własność danej kobiety? 

Odpowiedź na to nie jest łat­
wą. Zdaje się, że kobieta stwo­

rzona do małżeństwa, zakreśla 
dokoła siebie i swoich 

czarodziejski krąg, 
gdzie ogniskują się jej myśli, si­
ły i pragnienia. Istota takiej ko­
biety, ogrzana ciepłem uczucia, 
to wosk, z którego lepi się 
szczęście rodzinne. Temu, kto 
wziął ją za żonę, zostanie ona 

wierna aż do śmierci, 
oczywiście, jeżeli on jej nie o-
puści. Jako taka, uchodzić może 
łatwo za ideał żony. 

Ale każda rzecz na świecie i 
każda prawda, zwykła mieć od­
wrotną stronę. Jeżeli kobieta te 
go typu straci męża, czy to 
przez śmierć, czy przez rozłą­
czenie — choćby po długolet-
nicin pożyciu — zacznie n-chło 
tęsknić, nie tyle za tym, który 
odszedł, ile 

za nowem szczęściem. 
A gdy znajdzie tego drugiego 

— okaże się dlań równie dobrą 
żoną. jak bvła dla pierwszego. 

Baczny obserwator może też 
nieraz śledzić ciekawe przeo­
brażenia psychologiczne: Ko­
bieta stworzona na żonę, przy­
stosowuje się do mężczyzny, 
przetwarza się pod jeger wpły­
wem i pod wpływem nowych 
warunków. 

Może się np. zdarzyć, że by­
ła skromną, oszczędną i gos­
podarczą w pierwszem mał­
żeństwie, a w drugicm zmienia 
się nagle w rozrzutną, śmiałą, 
wyzywającą, lub odwrotnie. 
A co najciekawsze, to, że nie 
jest to ani komedja, ani słabość 
charakteru — to tylko specjal­
na, 

arcy-kobieca właściwość 
duszy jej, która stworzona zo­
stała na żonę, zdolność warun­

kująca w każdym wypadku 
zgodne, harmonijne pożycie 
małżeńskie. 

Czy takie wyjaśnienie podo 
bałoby się w każdym wypad­
ku panom stworzenia — to 
rzecz inna. Na szczęście: oni 
0 tern nie wiedzą. Znają bo­
wiem w żonie tylko tę kobietę 
którą sami zbudzili. Jedna z 
nich jest rozkoszna kochanka, 
inna sympatycznym przyjacie­
lem, jeszcze inna dobrą matką 
1 gospodynią. Ta, która łączy 
w sobie tę wszystkie zdolności 
W stanie nieświadomym — to 
jest kobieta, stworzona na żo-
l l c - -4 

Pomarańcze „w hurcie". 
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Wiadomość z dzien­
nika arabskiego. 
Londyński dziennik „Daily 

„K.\prcss", nawiasem powie­
dziawszy, uważany za organ 
Lloyda Gcorgea, interesując się 
żywo . pobytem Trockiego w 
Konstantpnopolu. przyniósł os­
tatnio w telegramie stamtąd 

sensacyjna wiadomość. 
Wedle niej mianowicie. Troc­

ki miał wezwać do siebie jedne 
go z muftich. t. j . uczonych du­
chownych, że nie może nadal 
wytrzymać bcz religji. 

Ponieważ zaś żydzi go wyklu 
czyli ze swojej społeczności re­
ligijnej i wyklęli nawet, więc za 
mierzą przejść na wiarę muzuł­
mańską i prosi muftiego o wy­
kład jej tajemnic. 

Cała rzecz jednak w tern, że 
„Daily Lxprcss" zaczerpnął tę 
wiadomość z jakiegoś 

dziennika arabskiego, 
czyli, żc jest to coś, jak opis 
precla przez chłopaka wiejskie­
go, który wprawdzie nigdy go 
nic widział, ale znał takiego, 

irv widział.,Jakiaz śyif łnły-

'OSZUKUJE się mechanika do wy-
wicłlania filmów, który poza Kodzl-
iami- swej pmacy mógłby potprowa-

_zić aparat od godz. 7 wiecz. Ofer­
ty z odpisami świadectw pod „Kino". 

KOMPLET: 2 raiszyny 
o k r ą g ł a 

do robieoia pończoch I skarpet, 
na 164 i 1 8 0 igieł, wraz aa 
— wiiystkleml przyborami — 

— O K A Z Y J N I E — 
D O S P R Z E D A N I A . 

Wiadomość: Chojny, ul. Szara 3 
m. 2, Suklannik. 

D O K T Ó R 

Józef Lubicz 
ORTOPEDA. 

Specjalista chorób kości, stawów I 
2NIEKSZTAT:eri kręgosłupa I kończyn 
Własna pracownia wszelkich apara­

tów ortopedycznych. 
3DAŃSKA 28 tel. 41-46. Przyjm. od 5-7 

Oryginalny trening. 

Studenci uniwersytetu w Waszyngtonie ćwiczą swe mię­
śnie piłowaniem drzewa. 

Pierwszy mai w Moskwie. 

W obchodzie na Placu Lenina brali udział wszyscy przed­
stawiciele państw obcych, akredytowanych przy rządzie 

sowieckim. 

Lot Francuzów z Aowego Jorku 
do Paryża. 

Francuskie ministerjum lot­
nictwa wydało zakaz dokony­
wania przelotów ponad Atlanty 
kiem z Francji do Ameryki. Za­
kaz ten dotknął wielu pilotów 
francuskich, którzy nie bacząc 
na śmierć tylu poprzedników, 
pragną stawić swe życie na kar 
tę i pod francuską flagą koniecz 

ne 
zdobyć Atlantyk. 

Skoro jednak nie można le­
cieć z Paryża do Nowego Jorku 
najprostszem jest odwrócenie 
trasy i podjęcie lotu z amery­
kańskiego brzegu ku ojczyźnie. 
Nawet łatwiejszem to jest, jak 
wiadomo, dzięki sprzyjającym 
wiatrom,, wiejącym stale od Sta 
rego ku Nowemu Światu. 

Francuscy piloci zatem: Re­
nę Lefevre i Assolaut wraz z to 

warzyszem podróży, p. M. Pi. 
Lotli, załadowali na pokład ,,Le 
wiatana" swój płatowiec l \ :* 

podążyli ku Ameryce. 
Płatowiec ich, systemu „Ber­
nard", jednometrowy, jest pro­
duktem francuskim, na co zwra 
ca ją, interesujący się lotem,' 
szczególną uwagę. Atlantyk bo* 
wiem z zachodu na wschód jest 
już zdobyty przez amerykan* 
skie maszyny i pilotów, Francu 
zł pragną wykazać, że francuski 
sprzęt lotniczy nie jest gorszy. 
Pilotów dobrych, chętnych zary 
zykować swe życie, jest w każ­
dym kraju dosyć — ludzie zro­
zumieli już, że sława po uda­
nym przelocie w równej, a mo­
że nawet większej mierze nale­
ży się konstruktorom maszyny, 
co i pilotom. ' 
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Wreszcie, las, ledwie że 
przez jesień rdzą trącony, ofia­
rował mu na odpoczynku o-
rzeźwiające schronienie pod 
sklepieniem swych wysokopien 
nych drzew. 

Wszedł, zrobił kilka kroków 
jeszcze i rad, że jest sam z na­
turą, osunął się na trawę, sze­
pcząc: 

— Ach, jak dobrze tutaj! 
Pan Duverger czuł się zupeł 

nie szczęśliwy. Tak szczęśliwy, 
że rozważał w tej chwili w pa­
mięci przyczyny swego zazdro­
ści godnego stanu. Majątek je­
go uwolniał go całe życie od 
trosk materialnych; żona nigdy 
w niczem nie zrobiła mu przy­
krości; kwitł zdrowiem; miał w 
mieście korzystne stanowisko, 
dobrą opinję i licznych przyja­
ciół. Co zaś do wrogów.. Tu, 
uczucie zadowolenia naszego 
szczęśliwca potknęło się. Wro­
gów... ech! Miał ich, niestety! 
Jednego szczególniej, najbliższe 
go swego sąsiada, pana Ber-
thoud! 

Dlaczego pan Berthoud był 
jego wrogiem? Po odpowiedź 
na to pytanie trzeba sięgnąć 
głęboko w przeszłość. Ojciec 
jednego i ojciec drygiego, za­

mieszkując przylegające do sie­
bie domy, mieli ongiś poważny 
spór o mur graniczny. Po całej 
serji wzajemnych gróźb, zaprzy 
sięgli sobie nienawiść do śmier­
ci i nigdy od tej pory nie prze­
mówili do siebie. Kiedy rozstali 
się z tym światem, synowie ich 
odziedziczywszy po ojcach za­
równo majątek, domy jak i nie­
nawiść sąsiedzką, żyli w dal­
szym ciągu obok siebie, jak nie­
przejednani wrogowie nie mó­
wiąc z sobą, nie kłaniając się i 
unikając przy spotkaniu. Nie-
przyjaź ich wrosła w krew oby­
wateli miasteczka na równi z 
kościołem, magistratem i wyż-
szemi kursami imienia Wiktora 
Hugo. 

Byli albo przyjaciółmi pana 
Duverger albo przyjaciółmi pa­
na Berthoud. Oba obozy prawie 
że równe co do liczby, każdy z 
nich szczycił się swym przywód 
cą, który, jak gdyby dzierżąc 
proporzec bojowy, rósł w po­
wagę i znaczenie, co raz więk­
sze z latami. 

— Przepraszam najmocniej! 
Czy pan nie jest cierpiący przy 
padkiem? 

Wyrwajy zę swych r.92Pły.-

ślań znienacka, pan Duverger 
podniósł głowę i ujrzał przed so 
bą, stojącego z plecami oparte-
mi o drzewo... wroga swojego, 
pana Berthoud, który przyglą­
dał mu się z niepokojem. Nieza­
dowolony z tego intermezzo, od 
parł sucho: 

— Dziękuję panu! Nigdy 
chyba nie czułem się tak zdrów 
jak teraz. 

I po chwili, dodał ironicznie: 
— Pan, oczywiście, wolałby 

inaczej. 
— Ja? — odparł tamten — 

wcale nie, wcale nie!... Już od­
chodzę. 

Ale nie ruszył się z miejsca. 
Nigdy jeszcze dwaj ci wrogowie 
nie spotkali się tak oko w oko, 
i w absolutnem sam na sam. 
Nie mogli powstrzymać się od 
przyglądania się sobie ciekawie 
po raz pierwszy w życiu. Nie­

przezwyciężona siła trzymała 
ich naprzeciwko siebie, milczą­
cych i zaintrygowanych. 

— Ładny czas! — odezwał 
się wreszcie p. Duverger, które 
mu to milczenie ciążyło. 

— Wspaniała pogoda! — po 
twierdził p. Berthoud. 

— Skorzystąlępi z nie 
sie przejść,, ** 

— Ja również. 
— Dziwny zbieg okolicznoś 

ci. Mieliśmy tę samą myśl... 
— Na skutek czego jesteś­

my razem tutaj. 
— Gdyby pańscy przyjacie­

le zobaczyli nas... 
— Gdyby pańscy dowiedzie 

li się... 
— Kpię z ludzkiego gada­

nia... 
— Dwa razy kpię... 
— W takim razie, niech pan 

siada przy mnie, jeżeli panu nie 
pilno do domu. Jest miejsce... 

Pan Berthoud usłuchał i wy 
ciągnął się na trawie, obok pa­
na Duverger. Zaczęli banalną 
rozmowę z początku, która 
przeszła w bardziej osobistą po 
woli. Dowiedzieli się, że mają 
wspólne zamiłowania, podobne 
poglądy i jednakowe pragnienia 
I nagle, pan Duverger zawołał: 

— Do kroćset! Rozumiemy 
się. Dlaczego, u licha, nie wie­
dzieliśmy o tera wcześniej? 

— Ponieważ — odparł pan 
Berthoud—byliśmy dwoma wro 
gami dotychczas. 

— A d j ą c j ę g o byUśjny wro-

— Nie mam pojęcia! 
— Ani ja! 
— Ależ to śmieszne! Mój ko 

chany Duverger, trzebo zmienić? 
to wszystko! 

— Trzeba zmienić to wszyst 
ko, mój drogi Berthoud. 

Zgodnym ruchem, dłonie Ich 
wyciągnęły się ku sobie i uści­
snęły serdecznie i gorąco. 

« • • 
Wróciwszy do siebie, w 

dwie godziny potem, pan Duver 
ger pośpieszył do żony, aby opo 
wiedzieć jej swoją przygodę. 
Przy pierwszych jego słowach 
jednak ona zawołała na cały 
głos: 

— Ty? pogodzić się z pa­
nem Berthoud? Ani myśl o tem! 
Z chwilą, kiedy nie będziecie 2-
ma wrogami stanowisko twoje 
będzie tutaj zachwiane. Stra­
cisz w oczach mieszkańców. 
Mogę co najwyżej pozwolić d,J 
o ile jesteś dość zręczny I 
ostrożny na to, robić jak ja: od 
piętnastu już lat gawędzę co-
dzień po kryjomu w końcu ogro 
du t z panią Berthoud. 

Tłum. Jotsaw, 
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60-letni jubileusz „Złotej Rączki". 
Sędziwa złodziejka w kryminale. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Dnia 27 b. m. „zaszczyciła" 

Bydgoszcz swem przybyciem 
na gościnne występy seniorka 
złodziei, 72-letnia Zuzanna 
Człapska, znana w sferach zło 
dziejskich pod nazwą 

„Złotej Rączki", 
zamieszkująca stale w Żyrar­
dowie pod Warszawą. „Zło­
ta Rączka" jest podobno mis­
trzynią w dokonywaniu kra­
dzieży kieszonkowych ł z te­
go też prawdopodobnie powo­
du brać złodziejska nadała jej 
tak piękny „przydomek". Jed­
nak w Bydgoszczy nie miału 
ona powodzenia, pierwszy jej 
„występ gościnny", nie udał 
się i spalił całkiem na panew­
ce. Gdy bowiem „Złota Rącz­
ka" zanurzyła swą mistrzow­
ską rączkę w kieszeń p. Wła­
dysławy Zalesińskiej z Chmiel 
nik i zdołała wyciągnąć z niej 
portmonetkę z zawartością 17 
zł., została mimo całego swe­
go sprytu, wkrótce ujęta l w 
asyście, jak przystało tego ro­
dzaju osobie, odprowadzoną 
do aresztu policyjnego. Ale 
cóż się okazało przy badaniu, 
oto. że sędziwa senjorka zło­
dziei w tym właśnie dniu t. J. 
27 ub. m. obchodziła swój 

60-letni jubileusz 
zawodu złodziejskiego. Lat 12 
miała, kiedy po raz pierwszy 
poznała mury więzienia, od te­
go czasu była już karana 56 ra 
zy, ale kary te odbyła z całym 
stoicyzmem. wyrzekając tylko 

czasem na niesprawiedliwość 
ludzką, która nie pozwala u-
czciwemu złodziejowi korzy­
stać z mienia bliźniego. Czuje 
się ona zupełnie zdrową i rzeź 
ką a w razie potrzeby umie 
jeszcze ujść przed pościgiem 
policji. „Złota Rączka", jak 
przystało prawdziwej senjor-
ce złodziei, jubileusz swój ob­
chodzi w kryminale, z którego 
zapewne nie prędko znowu 
wyjdzie. 

T a j e m n i c z e z i i i i i e m ł o d e g o 

Słownik hiszpańsko-polski w plecaku. 
Z Warszawy donoszą. 
Na posterunek policji w Wik-

torynie pod Warszawą zgłosiła 
sie wczoraj mieszkanka Włoch 
p. Marja Tokarska i zameldowa 
ła o zniknięciu swego jedynaka 

16-letniego syna Józefa. 
Młodzieniec, który był harce 

rzem, oświadczył matce w dniu 
9 b. m., że udaje się na zbiórkę 
i o godzinie 7 rano odjechał do 
stolicy. Od tej chwili wszelki 
słuch o nim zaginął. 

Nieszczęśliwa matka przypu­
szcza, że synalek udał się do 
Gdvni lub Gdańska, aby zaciąg 
nąć się do 

służby okrętowe!, 
do której to miał być podobno 
zwerbowany przez jakiegoś ka­
pitana marynarki. 

Wyjeżdżając „na zbiórkę" do 
Warszawy chłopiec zabrał ple­
cak z pełnein wyekwipowa­
niem, żywność oraz słownik 
hiszpańsko - polski. 

KRATECZKI. 

Sanitarjuszka w budce szewca. 
Okłamana rodzina oficera. 

Kto ma się zgłosić 
jutro? 

P o b ó r r o c z n i k a 1 9 0 8 
po­
ślę 

W dniu jutrzejszym do 
boru wojskowego mają 
stawić: 

Na komisje poborową nr. 1 
'{Pomorska 18) poborowi rocz­
nika 1908, zamieszkali na tere­
nie 3-go komisarjatu policji o 
nazwiskach na litery K. do 
Kom. 

Na komisję poborową nr. 2 
(Ogrodowa 34) poborowi rocz 
•nika 1908, zamieszkali w-obre-
• bie 4-go komisarjatu policji o 
nazwiskach na litery H, I, J, 
L. Ł. 

Na komisję poborową nr. 3 
(Zakątna 82) poborowi roczni­
ka 1907, kat. „B" . zamieszkali 
w obrębie lV-go komisarjatu 
policji uznani za czasowo nie­
zdolnych do służby wojskowej 
w maju i czerwcu 1928 r. o 
nazwiskach na litery A, B, C, 
D. E. F. G. H. 

Niewielu zapewne zdaje so 
bie sprawę z tego, jak bardzo 
przypomina dzisiejsze społe­
czeństwo Rzymian z okresu, 
gdy się ten najpotężniejszy ze 
wszystkich narodów starożyt­
nych znajdował u schyłku 
swej wiekopomnej sławy i po­
tęgi. Widzę już błąkający się 
na ustach Czytelników dys­
kretny, a ironiczy uśmieszek, 
nie wątpię jednak, że ostate­
cznie przyznają ml rację. Bo 
też proszę tylko pomyśleć, czy 
nie panował wśród Rzymian 
ówczesnych jakiś niepohamo­
wany pęd czerpania pełnemi 
haustami rozkoszy doczes­
nych, wychylania puharu ży­
cia tak skrupulatnie, by na 
dnie ani jedna kropla cennego 
płynu nie pozostała. Czyż nie 
to samo dzieje się dzisiaj? 
Czyż ludzie nie pędzą naoślep 
do mety swego życia, nie ba­
cząc na drogę, którą przeby­
wają, na krzywdy, które po­
zostawiają poza sobą? 

WSPÓŁCZESNA „RZY-
MIANKA". 

Opierając się na powyższyż 
szych wywodach śmiem twier 
dzić. że ród panny Heleny Mi­
kołajewskiej musi sięgać co-
najmniej czasów Nerona. Sto­
sunkowo młoda jeszcze, bo 28 
lat licząca, przystojna ta nie­
wiasta godnie się wywiązuje z 
odziedziczonych w spadku tra 
dycyj swych szlachetnych 
przodków. Że zaś jedną z naj­
bardziej charakterystycznych 
cech obywateli upadającej Ro­
my było lenistwo, więc też i 
ona nie wysilała się zbytnio 
nad ułożeniem sobie planu ży­
cia, lecz poszła po linji naj­
mniejszego oporu. Trzeba zaś 

Kelner na dachu. 
Przytomny policjant uratował mu życie. 

Z Torunia donoszą: 
Kelner w stanie podchmielo­

nym wlazł 
w koszuli na dach. 

Niemało przeraził się policjant 
gdy Idąc za głosem wołającym 
o pomoc, spostrzegł, jak na da 
chu domu przy ul. Koziej pe­

wien osobnik ubrany w koszu 
le przygotowywał się do sko­
ku. Sądząc, że to lunatyk, 
przywołał straż pożarną, któ­
ra przybywszy rozpostarła 
płachtę pod domem. Uczyniła 
to w samą porę, bo w tej 
chwili już tajemniczy osobnik 

przyznać, że urządziła się wca 
lc wygodnie. 

Helenka mając sposobność 
poznawania i zbliżania się w 
czasie ćwiczeń do żołnierzy 
wszelakich stopni, informowa­
ła się ostrożnie o ich stosun­
kach prywatnych, aby potem 
zebrane wiadomości zużytko­
wać dla swych celów. Że 
jednak tak długo dzban wodę 
nosi póki się ucho nie urwie 
więc też i sprytnej pannie He­
lence powinęła się noga. co 
może pociągnąć za sobą bar­
dzo dla niej smutne konse­
kwencje. 

„UCZYNNA" SANITA­
RJUSZKA. 

Pewnego dnia zgłosiła się 
do mieszczącej się w pobliżu 
koszar 31 p. p. budki szewca 
jakaś młoda kobieta w stroju 
sanitariuszki i zapytała właści 
cielą tejże, czy nie zna przy­
padkiem adresu rodziców po­
rucznika Janusza Barczaka, od 
bywającego właśnie w tym 
czasie przeszkolenie w miej­
scowości Niebry, Nadmieniła 
przy tem, że przywiozła ona 
od porucznika ważne zlecenie, 
którego jednak nie móże wy­
pełnić, gdyż zgubiła zanotowa 
ny na kartce adres. Szewc 
oświadczył jej, że żądanego 
adresu nie zna, może jej nato­
miast pomóc w inny sposób, a 
mianowicie przez skomuniko­
wanie jej z ordynansem poru­
cznika Barczaka niejakim Ja­
nem Łękiem, który ją będzie 
mógł niechybnie objaśnić. Na 
wyrażone przez rzekomą sa­
nitariuszkę życzenie, szewc 
udał się do koszar 1 po nieja­
kim czasie wrócił z ordynan­
sem Łękiem, który, będąc już 
przez szewca o wszystkiem 
powiadomiony zaprowadził ją 
do rodziców porucznika Bar-

„leciał"*z dachu. Okazało się, 
że osobliwym „skoczkiem" 
był kelner Eitel D. z Gdańska, 
który tylko dzięki szybkim 
krokom zapobiegawczym poll 
cjanta i straży pożarnej uszedł 
śmierci. Wskutek skoku stra­
cił przytomność, dalszych u-
szkodzeń i okaleczeń nie od­
niósł. 

czaka. Gdy przybyli na miej­
sce, sanitarjuszka oświadczy­
ła państwu Barczak, że pełni 
służbę w tej samej miejscowo­
ści, w której syn ich znajduje 
się na przeszkoleniu 1 że przy­
niosła im list od niego. W l i ­
ście tym pisanym rzekomo 
przez porucznika B., donosi, że 
wkrótce ma otrzymać awans 
na kapitana, w związku z 
czem czekają go zwiększone 
wydatki l wobec tego prosi ro 
dziców o wręczenie oddaw-
czyni 200 zł., oraz zapasów 
żywności. 

Nie podejrzewając podstępu 
państwo B. wręczyli sanita­
riuszce wymienioną w liście 
kwotę, Jak również paczkę bie 
lizny. Po jakimś czasie dopie­
ro dowiedzieli się, że padli o-
flarą oszustki, wobec czego za 
meldowali o tem w urzędzie 
śledczym. Przeprowadzone 
śledztwo skierowało podejrze­
nie przeciw Helenie Mikoła­
jewskiej, wskutek czego zarżą 
dzono konfrontacje jej z rodzi­
cami por. B., która dała po­
myślny wynik, gdyż poszko­
dowani poznali w niej ową sa­
nitariuszkę. Na tej podstawie 
została Helena Mikołajewska 
aresztowana i w dniu onegdaj-
szym znalazła się na ławie o-
skrżonych łódzkiego Sądu 
Grodzkiego. Na rozprawie do 
winy się nie przyznała, twier­
dząc, że państwo B. zostali w i ­
docznie wprowadzeni w błąd 
podobieństwem. Przesłuchany 
w charakterze świadka szewc 
oświadczył również, że Miko­
łajewska Jest tylko b. podob­
na do owej kobiety, która się 
do niego zgłosiła. Wobec te­
go p. sędzia Knappik postano­
wił sprawę odroczyć, celem 
powołania na świadka ordy-
nansa Łęka, który został prze­
niesiony do innej miejscowo­
ści. 

O wyniku ponownej rozpra­
wy nie omieszkamy naszych 
czytelników powiadomić. 

Jerzy Krzeckt. 

P O T R Z E B N I sprzedawcy, sprzedaw­
czynie, kwestorze, kwestanłd. Zgło­
szenia z fotografią od 9 — 13 w pol., 
Kątna 2. 

Samobójstwo a m b i t n e g o s * T - s p o r t , 
strzał w areszcie. Tortury na boi 

o d p r 0 a ^ z t ? w e ^ W / n a kopanina dwć 
W chwili j l L - i c z e ^ l S ł y 

Ze Lwowa donoszą: 
Wczoraj na ul. Zyblikiewl-

cza doszło do zderzenia auto 
dorożki Lw. 16551 z furą 

naładowaną cegłami. 
Woźnica Stefan Sowa upada­
jąc z kozła odniósł szereg do­
tkliwych obrażeń. Szofera a-
resztowano, zaś auto zagara-
żowano. 

W wydziale śledczym 
wszczęto dochodzenia, które 
wykazały, że winę katastrofy 
ponosi szofer wspomnianej au-
todorożkl Grzegorz Jachimo-
wicz, wobec czego polecono 

jachimowi 

doszłego sa 
la. 

mecz p o z o s t a w i ł p 
g o r s z e w r a ż e n i * 

upomnę sobie wczol cze cały 
^zaczynam ziewać. Iczów, gdz 

Kopanina dwócli 

wraz z j a f e s i 
się w portierce j 
profos p r z y s t ą p i ł 
nia nieodzownych;^^ 
raniu aresztanta _» „ 

5 3 S ?SS3 90 zgórą-minut 

mobójcefl"towarzyskich. Spor-
teraz punktów i 

f tego niema oglą-
Przez grzecz­ne.. 
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zwołuj* organizacyjne xebranie celem " t w r 

SEKCJI MIŁOŚNIKÓW i AMATORÓW OGR 
na dzień 17 maja b.r., godz. 18 min. 30 * lok»« "1 

Zainteresowanych o liczne przybycie pr°^ 

wilii M I K 
powodem katastrofy 

niezmierna szy Ze Lwowa donoszą: 
Ulica Żółkiewska we Lwo­

wie była ubiegłej nocy widow­
nią katastrofy zderzenia 

dwóch samochodów, 
którego ofiarą padło dwóch lu­
dzi. 

Auto wojskowe prowadzone 
przez szofera Szwaleka, odwo­
żącego do domu bez zezwolenia 
przełożonych swego przyjacie­
la szeregowca Budę. pędząc z 

ło z tyłu na 
bv.„ 

• nadwyrężaf. 
^eka na niego jesz 

zą: 
a ^.v . *w"— - c a l ^ j Ł j ' C ""siedzenie 
kie obrażcniaW^jCrtowc^,) 
Pogotowie ra j 

obu rannych dój* 

I po wyjściu na bois-
Wni, że stanie przed 
•r L'mi w pełnym 
ju bojowym. Tyrncza 
» drużyna Czerwo­
n e z czwórka gra-
:klasv. Reszta — to 
o też nic dziwnego, 
mieli przewagę i os-

*»H 3:1 (2:1). 
*mce z drapieżne-
enił się w łagodne 
olil ze względu na 

grv wbić sobie 
., że się 

B

xnad\vvrężał. Może 

ko pracov 
do 

sliańbit 
Sędzia 

także pos 
gwizdek 
od parad: 
sie z tego 
.leszcze n 
patii na tr 
no mecz 2 
N. — ;Na 
cem gry t 
cić pustka 
ło dalej V 
dzieci na 
tercsowai 
Gałecki p 
Ataki ' l i 
sie na nit 
jeden czł( 

wo 
Bramki 

nic z jego 
mecz po 
najgorsze 

Jak naj 
a będzieu 

x x -
Wskutek Kwa'!°Sofoa 
nia odrzucona S , * * 
l^&*gĄ^*ta sportowe u 
kontuzyj.

 JaSC

daO»a*'y donos 
szeregowiec t>u

 r^v\l sie r>n«-,„j. 
»na ^ , 
tunK 

Ohydny czyn wychowa-
Śmierć za dobre serc* 

Ze Lwowa donszą: 
W Grzeliborach (powiat Ro 

hatyński (woj. stanisławowskie) 
została zamordowana wśród 

zagadkowych okoliczności 
Marja Poj. Oględziny zwłok 
stwierdziły śmierć z powodu 
uderzeń w głowę jakiemś tępem 
narędziem. 

Dziwne zachowanie się 
wychowanka zamordowanej 

20Aetmego SleW 
zwróciło £ledztw° 
mu i po wstępne^ D. 
szlaki okazały sią • 
ze Peretiitą areszt.1 

Podejrzanego o d* 
derstwa na tle k 
kowych. 

Ładnie 
wychowanie 

" i 

Potworek urodził sic 

ko-
magistratu. 

^I^prawę zakładania 
fj£Cow sportowych 
ŁOwany w r. /. nie 

C*U kredytów!" 
|jL.

M się znacznie w 
r ' e ograniczyć i opc 

x x 

48.23 mtr. dysl 
^at le tyczne g w i a z d y a 

rować dl 
sumą zeb 
że t owych 
wydziału 
wynosi 1 
wykonań 
ty niwcla 
na płacac 
towarzys 
użytku. 

""żytni 

Tajniki matczynego s e r ° ^ 
Z Kutna donoszą: 
Mieszkanka m. Kutna p. Cha 

ja Radzik urodziła zeszłego ty 
godnia rzadkiego 

dziwoląga. 
Noworodek ma „ twarz" bez 
śladu nosa, oczu, ust, uszu itd. 
Na miejscu twarzy znajduje 
się jedynie 

okrągły otwór. 
Poza tem stwierdzono u „dzie­
cka" zupełny brak górnych l 
dolnych kończyn. Jednem sio 
wem: był to jakby kawał ży­
wego mięsa pokryty skórą. 

Najciekawszem jest, że gdy 
lekarz miejski w Kutnie ofiaro­
wał biednej matce 

500 zt. za „dziecko" 
celem oddania go na cele nau-

im rozwoju 1 
' lekkiej atletyki w 
•i chwila wpływają 
i \D' C y . ' którzy zdu-
»j*emi wyczynami. 

Rjad ostatnio na za 
wes Moincs rzucił 

X X 

Carl Jark 

Również 
nowy rcł 
wzwyż. 
Marty na 

kowe. matka J ^ j j c B 
gorycznie tąpt^ A\t • 
że „choć b ' eSflitt< 
swego nie da n"1 

skarby"... 
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MEWY. 
\ Przedruk wzbroniony. 
\ . ^ " X — 

— Co za prawdę? —• brnął 
'ze złością. 

— Wiesz dobrze, o czem my­
ślę, a więc nie mamy o czem 
mówić. 

— Słodka jesteś. 
— A no, miodowy miesiąc — 

uśmiechnęła się. 
Zagryzł wargi. 
Więc wiedziała... 

*— Chodź na dółl 
Zapinała właśnie spinki po-

włoczki — przerwała i spojrzała 
pa niego spokojnie. 

— Czy ci na tem zależy? 
— Oczywiście. 
Wsypała spinki do blaszane­

go pudełka i w milczeniu zeszła 
z nim razem na werandę. 

A jego dławiła pasja. 
Co za przeklęta ryba! 
Żeby choć cień wymówki, ża­

lu, choć ślad zazdrości, lub obu­
rzenia — ale nic, tylko to pro­
ste — nie. Widział je teraz wy­
raźnie w drzwiach, zamykanych 
starannie. Bez cienia cierpienia, 
bez bólu, tylko zimna obojęt­
ność takie: nie — to nie. 

Po późnym obiedzie zeszli 
pad morze i Kieniewicki, obser­
wując teraz Stellę, zauważył na­
tychmiast, że w oddaleniu od 

niego w obliczu Wika zmieniła 
się natychmiast. Była znów daw 
ną Kaszubką i dziwożonką. 

Wsunęła Gierałdowi rękę pod 
ramię i mówiła z ożywieniem i 
iskrami w oczach. 

— Moje "lałe Morze! — Mój 
Wik! Czy można myśleć o czem 
kolwiek tu nad morzem? Wszy­
stko mija, wszystko złe się koń­
czy, tak, jak i dobre, tylko mój 
Wik jest zawsze ten sam, szumi 
sobie i bulgocze, stary, wierny 
druh. 
Zygmunt patrzał l nie poznawał 
jej. Chciał, żeby te szeroko ot­
warte oczy dziecka z tym sa­
mym gorącym wyrazem spoj­
rzały na niego, żeby mógł je 
zgnieść nienawiścią i zabić. — 
Ale oczy jej gasły momentalnie, 
ilekroć się przypadkiem spotka 
ly z jego wzrokiem. Nie unikały 
go nawet, tylko albo go nie w i ­
działy, albo gasły. 

Wypłynęli na morze. 
Gierałd z początku wiosło­

wał, odbili się dość daleko od 
brzegu, ale potem wciągnął wio 
sla do łodzi i złożył ręce na ko­
lanach. 

Wieczór zapadał ciepły i sw> 
kojny. 4Ęf 

Rozmowa się urwała. 
Stella pokazywała Gierałdo­

wi nowy typ dulek, patrzał na 
jej dziecinne palce i widział ich 
lekkie drżenie. 

Pani Ewa rozmawiała półgło 
sem z Zygmuntem, zdaie sie o 

ostatnim biegu sopockich wyś­
cigów. 

Woda miała senną płynność 
oliwy, wzdychała lekko, gięła 
sie ledwie dostrzegalnie. Fale 
poufnie bełkotały o boki łodzi. 

Stelka spojrzała na zmęczo­
ną, szarą twarz swego vis - a -
vis. 

— Czemu pan przez cala zi­
mę nie był u nas? 

— Byłem na urlopie, a po­
tem... 

— Potem? — uśmiechnęła się 
— Nie chciałem, lękałem się... 
— Przesądy — przerwała mu 

— Proszę teraz przyjeżdżać 
często. Przecież tak sobie pły­
wać — jest czasem bardzo mi­
ło. 

— Boje sie, że pani będzie mu 
siała odwołać, lub ograniczyć 
swoje zaproszenie, będę za czę­
stym gościem. 

— Ale cóż znowu, prosimy 
bardzo, prawda. Zychu? — rzu 
ciła za siebie. 

— Naturalnie, sam widzisz, 
że nam nie przeszkadzasz... — 
Słowo — przeciwnie — zawisło-
w powietrzu i rozpłynęło się na 
fali. 

Małe Morze było spokojne i 
równe pak wielkie jezioro, dro­
bne fale chlupały cicho o burtę. 
Słońce już zaszło, tylko nad O-
ksywją niebo paliło się jeszcze, 
lecz bladło z każ̂ da podpływa­
jąca falą, 

Po chwili zalśniła na przyląd 
ku migotliwa gwiazdka 1 zgasła 
rozbłysła znowu l znów zgasła, 
równo jak bicie serca. 

Stelka odwróciła głowę. Na 
Helu latarnia mrugała już tak­
że. Zdaleka grał światłami na 
wodzie port gdański ł portowa 
latarnia wjazdowa paliła się ru­
binem. Wybrzeże usiane było 
światełkami niby bezcenny na­
szyjnik. Dalejcie Sopoty ustro­
jone były w*równy rząd wiel­
kich lamp jak perły na czarnym 
aksamicie wieczoru. 

Gdynia, cała w powodzi śwla 
teł. dumna ze swej krasy i po­
wagi. 

Stella szeroko otwartetnl o-
czaml ogarniała wybrzeże uko­
chanego Wika. pieściła wzro­
kiem, brała w duszę każdy cień 
fali. każdy szmer. 

Nagle zaczęła cicho deklamo­
wać przed siebie śpiewnym gło 
sem twarde I niby szorstkie sło 
wa: 

Nigde jo se nimog modlec 
Tak, jak tero, ciej jo ce 
Napotkoł na swojl drodze 
I co wprowadzyl do se. 

Słuńce w sercu, Jo w rozko-
fsze 

Chce uukochac wszeden 
[świat, 

Chce nieszczesnygo wyzwo-
(lec 

Uod udręki tesknvch la t 

I Jo spoinie jednym cygę 
Cały świata cemny ból. 
Moje skórnie umajone 
Wiew uobloto rajskich pól. 

Zasłuchali się w słowa, jak­
by krzesane z lodowców, jakby 
ze szmeru fal składane 1 skan­
dowane w rytm fali. 

Stelka zwróciła sie do Glerał 
da: 

— A to. to Jakby o was pisa­
ne, moi panowie lotnicy. 

Na dole szgmł fala, 
Przez chmurę łysko grzmot 
A wkól mie wicher chusze. 
Jo mom pośpieszny lot. 

Mie skrzydła wgrostają. 
Twój zew doloto mie; 
Te mego żgco słuńce... 
Jo wrocaje do ce! 

Na widnokręgu uoska 
W słonecznym blasku skly 
Tak zdżó na mie kochani, 
Uo chternym desza sni*). 

Fala zagadała głośnie, to opo­
dal przeszedł statek pasażerski, 
wracający z Helu do Gdańska. 
Biały kadłub parowca rysował 
się w mroku — ogromny. Gwar 
rozmów z pokładu 1 rytmiczny 
krok maszyn l stuk dochodził 
do nich wyraźnie. 
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^2 wieczorem po raz przedostał 
^ P. Kruszewskie! „Sen" z K Lu. 

itównej. Ceny popularne. 
| J^zianka", w środę „Hinkernan" 

w piątek „Murzyn warszaw 

{ * , S 2 t u k l wjęcej powtórzone nie be 
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e t ,ijera arcywesołej bussinesowo 
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jj fOże« _ p e i n a poezji i subtelność 
'itn ? z a n i ; i w s k i e 2 o Rrana bedzi< 

fW\ * środę, w czwartek i w pią 
^/"stawienie po cenach zniżonych -

faz 49_ty „Murzyn warszawski". 
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'bumce z drupieżne-
Wienil się w łagodne 
towolil ze względu na 
kość cry wbić sobie 

Widać bvlo. że sie 
nadwyrężą!. rAirte 

r"cka na niego jesz-

cze cały szereg ciężkich me­
czów, gdzie będzie musiał cięż­
ko pracować, aby nie dopuścić 
do 

shańbienia swej świątyni. 
Sędzia — pożal się Boże — 

także poszedł śladami drużyn i 
gwizdek trzymał chyba tylko 
od parady. Publiczność dąsała 
się z tego powodu, ale niedługo, 
.leszcze nigdy niebyło takiej a-
patji na trybunach. Obserwowa 
no mecz z kurtuazji dla P. Z. P. 
N. — ;Na 20 minut przed koń­
cem gry trybuny poczęły świe­
cić pustkami, bowiem trudno by 
ło dalej wysiedzieć. Kopanina 
dzieci na kurzu nic mogła zain­
teresować nikogo. Jeden tylko 
Gałecki pokazał swa klasę gry. 
Ataki 'Jurystów załamywały 
sie na nim. cóż jednak znaczy 
jeden człowiek 

wobec jedenastki. 
Bramki dla Turystów padły 

nie z jego winy. — Wczorajszy 
mecz pozostawił po sobie jak 
uaigorsze wrażenie. 

.lak najmniej takich niedziel, 
a będziemy szczęśliwi. 
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Stełaoi 
zwróciło śledztwo l*J, 
m u I po wstępnem , 
"laki okazały się ***! 
źe PeretHtę aresztu 
Podejrzanego o dok0' 
ferstwa. aa tle ko 
k°wych. 

Ładnie się ot** 
wychowanie. 

^awy donoszą: 
się posiedzenie ko-

("rtoweKo magistratu. 
Jsprawę zakładania 
Wlacńw spurinw \ c\\ 
^BOwac wobec Ilu kredytów. 
*">i się znacznie w 

B ograniczyć i opc 

rować dla celów sportowych 
suma zebrana z nadwyżek bud 
żetowych wydziału zdrowia i 
wydziału oświaty. Suma ta 
wynosi 110.000 zł. Z tej sumy 
wykonane będą niektóre robo­
ty niwelacyjne i regulacyjne 
na placach, które oddane będą 
towarzystwom sportowym do 
użytku. 

Mistrz świata gra. 

Rene Lacoste (po prawej) zwyciężył na korcie berlińskim mistrza 
w stosunku 2:1. 

Niemiec 
Ih) 

Drużyna jeździecka 
Ameryki 

n a k o n k u r s a c h 
w s t o l i c y . 

Na międzynarodowe konkur 
sy hippiczne w Poznaniu (od 17 
do 27 maja) i w Warszawie ( 1 — 
12 czerwca) przybywają za ze­
zwoleniem belgijskiego minister 
stwa wojny czterej wybitni 

jeźdźcy wojskowi. 
Nazwiska ich nie są jeszcze zn» 
ne. Stany Zjednoczone przysy­
łają na konkursy hippiczne w 
Polsce drużynę jeździecką, zło­
żoną z 4 oficerów i 10 koni. 
Skład ekipy Stanów Zjednoczo­
nych będzie następujący: mjr. 
Harry G. Chamberlain, kpt. 
Wiliam Brottford, por. Earl 
Thompson i por. Edwin Y. Ar-
ga. Po konkursach w Warsza­
wie jeźdźcy amerykańscy udają 
się na zawody do Kolonji, na­
stępnie zaś powrócą do Polski, 
aby zapoznać się z polską szko­
łą jazdy i zwiedzić ważniejsze 
ośrodki sportu konnego. 

Wszystkie czołowe drużyny piłkarskie 
walczyły wczoraj na boiskach 

48.23 mtr. dyskiem. 
P o e t y c z n e 

g w i a z d y a m e r y k a ń s k i e . 

rodził sią w W 
matczynego serc* 

i t ™ matka od",.. 

Byrnim rozwoju i 
lekkiej atletyki w 

' chwila wpływają 
l n ' cy , którzy zdu-

J*emi wyczynami. 
ł»Kkid ostatnio na za 

Des Moincs rzucił 
X X 

^ar l Jark dyskiem 
48,23 mtr. 

Również godny jest podziwu 
nowy rekord szkolny w skoku 
wzwyż, ustanowiony przez 
Marty na 1.94 mtr. 

Dorocznym zwyczajem u-
rzadził Polski Związek Piłki 
Nożnej w dniu wczorajszym 
na terenie całej Polski szereg 
propagandowych zawodów pił 
karskich, z których dochód 
idzie na utrzymanie tej insty­
tucji sportowej. Program .za­
wodów' był nader imponują­
cy, spotkały się w towarzy­
skich meczach prawie 

wszystkie czołowe drużyny 
piłkarskie Polski, przyczcin 
większość z tych spotkań mia­
ła posmak sensacji, jako zawo­
dy lokalnych rywali. Poza 
tem czołowe kluby piłkarskie 
z większych ośrodków wyje­
chały na prowincję, aby tam 
szerzyć propagandę .piłkar-
stwa. 

Wyniki zawodów wczoraj­
szych przedstawiają się nastę­
pująco: 

Wisła — Cracovia 1:1 (0:1). 

I. F. C. — RUCH 2:3 (1:1). 
F. C. (Katowice) — Ruch 
Hajduki) 2:3 (1:1). Zasłu 

J. 
(W. 

żone zwycięstwo odnosi Ruch 
Gra bardzo ładna, interesują­
ca, na wysokim poziomie spor 
towym. I. F. C. z dwoma re­
zerwowymi, Ruch z trzema. 
Bramki dla Ruchu zdobyli So-
botta 2 i Petcrck 1, dla I. F. C. 
Geisler. 

CZARNI — POGOŃ 2:1 (0:1) 
Zasłużone zwycięstwo Czar 

nych. Gra nader interesująca. 
Strzelcami dla Czarnych byli 
Sawka i Nastula. dla Pogoni 
Maurer. Obie drużyny miały 
po trzech rezerwowych gra­
czy, sędziował por. Usarz, w i ­
dzów około 3 tysiące. 

REPREZENTACJA POZNAŃ­
SKIEJ KLASY A — WARTA. 

Warta bez Stabilińskiego, 
Przybysza i Szcrfkego. Bram­
ki strzelili Knioła (Warta I. B), 
Graczyński (Sparta), po dwie. 
Ola Warty Fontowicz, grający 
w ataku. Sędzia p. Paczkow­
ski. 
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Sport w kilku słowach. 
(—) W dniu wczorajszym 

odbył się wyścig płaski na 
szosie Lutomiersk — Aleksan­
drów, zorganizowany przez 
Łódzki Automobilklub. Wyni ­
ki wyścigu przedstawiają s'ę 
następująco: 

1) Szwarcsztein (Kraków) 
— Bugatti. Przeciętna szyb­
kość 152,570; 

2) Ripper — Bugatti. prze­
ciętna szybkość 147,747: 

3) Zawodowski — Bugatti 
— 146,520: 

A) Liefeld (Austro-Daimler) 
101.210; 

W kategorji wozów sporto­
wych. 

1) Czyński (Austro-Daimler) 
116,880; 
2) Miciclski (Austro-Daimler) 

106.680; 
3) Kazimierzowa Poznańska 

(Austro-Daimler) 103.010; 
4) Apfelbaum (Packard) 

98.995: 
5) Plihal Buick) 97,230: 
6) Gerhard (Voisin) 88,710. 
Następne miejsca zajęli pp. 

Marchel, Regulski, Grętkie-
wicz. 

(—) Wyniki.^piłkarskie me­
czów wczorajszych w Łodzi 
'były nasteprutocerr' , ,'"' ,v -•'o 

Sokół (Zgierz) — W. K. S. 
3:2 (0:2): 

Burza — PTC. 4:2: 
Widzew — G.M.S. 8:4 (5:1) 
Kruschender—Makkabi 5:0: 
Ł.T.S.G.—Hakoah 3:0 (1:0): 
Bieg — Kadimah 3:2 (2:0); 
Widzewska Manufaktura — 

Gentelman 6:0 (5:0); 
Concordia—Union 1:4 (1:2); 
(—) Sobotnie i niedzielne 

wyniki w piłkę koszykowa O 
mistrzostwo Łodzi przedsta­
wiają się następująco: ŁTSG 

• Poznański 38:35, Widzew 
— WKS 18:35. Masmonea — 
Oratorjum 37:24, Strzelec — 
Absolwenci 54:23, Hasmonea 
— W. K. S. 22:41. 

(—) Wyniki piłkarskie za­
granicą są następujące: 

Bukareszt: Jugosławja — 
Rumunja 3 :1 ; 

Wiedeń: Hakoah — Austrja 
3:3, Nicholson — Vienna 2:2, 
Rapid — BAC 6:3; 

Budapeszt: Ferencvarosi — 
Kispesti 6:1, III Ker — Sabaria 
1:1, 3:31 Obwód — Somogy 
4:1, Nemzetti — Bastya 4:0, 
Bastya — Ujpesti 3:1, Admira 
— Hungaria 1:0. 

(—) W dniu wczorajszym 
odbył się bieg sztafetowy o na 
grodę ..Kurjera Łódzkiego" na 
trasie Łódź — Rzgów — Pa­
bianice. Dystans 14.600. U-
dział wzięło 8 sztafet. Pierw­
sze miejsce zajęła sztafeta Ł . 
•K. S-u, w czasie 48,39,6 przed 
sztafetami „Zjednoczone" , i 
Kruschendera (Pabjanice). 

(—) W szermierczych mis­
trzostwach Armji łodzianin 
por. Kuźnlcki Stan. w grupie 
oficerskiej w walkach na flo­
rety zajął trzecie miejsce 
przed Segdą i Szemplińskim. 
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Najsławniejszy dżokej świata. 
11 lat oszałamiającej kar jery. 

TTT 
ATR MIEJSKI. 

^Słownej . Ceny popularne. 
X cj^ianka", w środę „Hiftkeman", 

j f t

e ł l " . w piątek „Murzyn warszaw-

sztuki więcej powtórzone aie be-
'''erni Gostomskiego. 

ij ' e mje r a arcywesotej bussinesowo-
°teski komedjowej Jana Larrica 

• Bilety od dziś w kasie zama-

kle. w'tem miejsc. 
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fek KAMERALNY. 
_ roże" _ p e } n a p o e z j i j subtelnoścJ 
fej^ia J. Szaniawskiego grana będzie 

(fy,,' w środę, w czwartek i w pią-
^stawienie po cenach zniżonych — 

1*2 49-ły „Murzyn warszawski". 

|^Tr POPULARNY. 
\ . n , 1 io do piątku włącznie o godz. 
kv '* będzie publiczność wesota ope-

v ' a > - : i ) tle . . ' l i t i c u i i Ł k i e ! - " i . w j > u " . w 

sobotę wchodzi na afisz gtośna sztuka D. Andre-
jewa „Dni naszego życia". Bilety do nabycia w 
kasach teatru przy ul. Ogrodowej 18, od godz 
10 rano do 9 wieczorem i w kwiaciarni B-ci Dym-
kowskich, Plac Kościelny 4, od godz. 12 w pol 
do 7 wiecz. 

R A D J O - K Ą C I K . 
Poniedziałek, 13-go maja. 
Warszawa. — Godz. 

13.00 Komunikaty: rolniczy i me­
teorologiczny; 14.50 Komunikaty: meteorolojri:z-
ny i gospodarczy; 15.15 Odczyt z cyklu wykła­
dów dla maturzystów szkół średnich p. t. „O 
Polsce spółczesnej" — prof. Aleksander Janow­
ski; 15.35 Tygodniowy przegląd komunikacyjny, 
referent prasowy M. K. p. Tad. Strzetelski; 15.50 
Kącik artystyczny L. S. G. (Występ p. Haliny 
Rapackie}, art. teatru „Qui Pro Quo"); 16.00 Mu­
zyka płyt gramofonowych; 17.00 Odczyt z działu 
,Wojskowość" p. t. „Znaczenie kolejnictwa dla 
wojskowości" wygłosi kpt. Juljan Piasecki; 17.25 
Odczyt zcyklu organizowanych przez Min. W. 
R i O P, p, t. „Ewolucja poglądów współcze­

snych an państwo" wygłosi prof. Władysław Ma 
liniak; 17.55 Transmisja muzyki lekkiej 1 tanecz­
nej z kawiarni „Gastronomia"; 18.50 Rozmaitości; 
19.10 Lekcja języka francuskiego. Lektor Lucien 
Roąuigny; 19.35 Nad program i komunikaty; 19.56 
Sygnał czasu: 20.00 Odczyt z cyklu wykładów 
dla maturzystów szkół średnich p. t. „Sprawa 
polska podczas wojny światowej" wygłosi prof. 
Henryk Mościcki; 20.30 Koncert międzynarodowy 
z Warszawy. Orkiestra Filharmonii warszawskiej 
W przerwie komunikaty teatrów miejskich; 22 05 
Kwadrans literacki. P. Tad. Bocheński odczyta 
fragment z „Popiołów" Stefana Żeromskiego; 
22.25 Komunikat P. A. T.; 22.40 Komunikaty:' po­
licyjny, sportowy 1 nad program; 23.00 Muzyka 
taneczna. 

„ I I Popolo di Roma" podaje 
w korespondencji z Nowego 
Jorku ciekawą statystykę zwy­
cięstw najlepszego 

dżokeja amerykańskiego. 
Farie Sandc, który należy dziś 
do najsławniejszych jeźdźców 
Ameryki, a także świata. — 
Szczęśliwy ten Amerykanin w 
przeciągu 11-tu lat brał udział 
3532 razy w wyścigach, wygry 
wajac 942 pierwsze nagrody, 
692 drugie. 530 trzecie i co naj­
ważniejsza 2.642.225 dolarów(l) 
W samym roku 1923 Sande wy 
grał 569.394 dolary. 

Earle Sande rozpoczął swą 
karjere jako 

chłopiec stajenny 
przy stajni wyścigowej p. "J. K. 
L. Ross. Pewnego razu w przed 
dzień występu na hipodromie 
Kenilworth zdecydował się 
Ross najlepszego swojego ko­
nia „Sir Barton" oddać San-
de'owi. Debiut młodego Sande 
wypadł świetnie, gdyż przypa­

dła mu pierwsza nagroda w u-
dziale. 

Od tego czasu Sande prawie 
nie zsiada z konia, biorąc udział 
niemal we wszystkich zawo. 
dach hipicznych Stanów Zjed­
noczonych. 

Co najważniejsze, Sande w 
przeciągu 11 lat nigdy nie mial 

żadnego wypadku. 
jego konie i on wychodzą z 

zawodów zawsze cało! 
Ten szczęśliwy chłopiec sta­

jenny dziś jest miljonerem i naj 
sławniejszym jeźdźcem Sta--
nów Zjednoczonych, a także] 
świata. 

Sława Sandego obiega dziś 
nietylko Stany Zjednoczone, 
gdzie go pasują na króla jeźdż-t 
ców i proponują mu bogaci A-l 
merykanie. aby założył szkołę 
dżokejów — głośnym jest rówj 
nież i w Europie. 

Farle Sande odkrył swój 
skarb na koniu i zabrał go. jak 
swoją własność, dlatego jest 
dziś sławnym i bogatym. 

DYŻVRY APTEK. 
Dziś dyżurują anteki: M. Lipca (Piotr 

kowska 193). M. Mullera (Piotrkowska 
Nr. 46), W. Groszkowskiego (Konstanty­
nowska 15). Perelmana (Cegielniana 64). 
H. Niewiarowskiej (Aleksnadrowska 37), 
Z. Jankielewicza (Stary Rynek 9). (d) 

Anglja — Polska 5:0. 
Ł o d z i a n i n S t o l a r ó w p o k a z a ł p i ę k n ą g r ę . 

Ostateczny wynik meczu 
tennisowego o puhar Davisa 
Polska — Anglja 5:0 dla An-
gli. Wyniki wczorajszych 
spotkań w singlu przedstawia­
ją się następująco: Austin — 

Maks Stolarow 6:1, 11:9. 7:9. 
Łodzianin bronił się doskona­
le i był równorzędnym prze­
ciwnikiem Hughes — Tarnow­
ski 6:1. 6:0, 7:5. 
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Warszawa — Łódź — Kraków. 
P i e r w s z y m i ę d z y m i a s t o w y m e c z k o l a r s k i . 
Dowiadujemy się, że w nie­

dzielę, dnia 26 b. m. w Krako­
wie na torze Cracovi rozegrany 
zostanie międzymiastowy mecz 
kolarski 
Warszawa — Łódź — Kraków. 
Będzie to pierwszy poważniej­
szy występ Łodzi na torze, bo­

wiem dotychczas w Łodzi zawo 
dów kolarskich w pełnym tego 
słowa znaczeniu nie było. 

Łódź reprezentować będzie 
Pusz (Union), który odbył tre­
ningi w Berlinie. Również mówi 
sie szeroko o Szmidcie. 



ile c m non i 
Berlmka" w szopie. 

Królewski instytut lodzi ra­
tunkowych w Londynie wpro­
wadzi! w użycie nowy typ 
szybkobieżnej motorowej lo­
dzi ratunkowej, mogącej roz­
winąć szybkość 

do 18-tu węzłów. 
Łodzie tego typu pełnić będą 
służbę ratunkową w kanale La 
Manche. Koszt budowy takiej 
lodzi wynosi 18 tysięcy fun­
tów sztcrlingów. Łodzie sta­
cjonować będą w Dover. 
Głownem zadaniem nowych 
łodzi będzie szybka pomoc sa­
molotom, zmuszonym do o-
puszczenia się na morze i wzy 
wających ratunku. 

Długość łodzi wynosi 64 
stopy, szerokość zaś 14 stóp. 
Kabiny łodzi będą mogły po­
mieścić 50 osób. Każda łódź 
posiada dwa silniki o energji 
©Solnej 754 HP. 

Łodzie posiadają doskonale 
zaopatrzone stacje radjo-telefo 
niczne o czystem zasięgu w 
promieniu około 90-ciu kilome­
trów. 

Na AIexanderplatz w Ber­
linie istniał od 1875 r. posąg 
bronzowy, dzieło Hundriese-
ra, wysokości 20 stóp, na pie­
destale jeszcze wyższym, 
przedstawiający postać nie­
wieścią, maiącą być symbolem 
potęgi i wolności stolicy Nie­
miec, a zwany „Beroliną". 

Gdy wszakże przystąpiono 
niedawno do przeróbki po­
wyższego placu, uznali archi-

Weterani świata 
roślinnego. 

2500 lat żyją cedry. 
Jeżeli ludzie pod względem 

długowieczności przewyższają 
zwierzęta (z pewnymi wyjątka­
mi jak słoń, żółw 1 papuga) to 
jednak ustępują 

światu roślinnemu. 
Większość drzew żyje daleko 
dłużej, niż rny. 

Nie mówiąc już o dębach, 
które bardzo łatwo osiągają 
dwa stulecia, cedry, a przede-
wszystkiem słynne cedry libań­
skie, nic sobie nie robią z tysiąc 
letnich okresów. Uczeni botani­
cy, jak profesor Henry z Dubli­
na, określają ich wiek na 2.300 
do 2.500 lat. Zatem ci wetera­
ni świata roślinnego dawali już 
schronienie pod swemi konara­
mi całym szeregom pokoleń 
ludzkich nim nastała era chrze­
ścijańska. 
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dla uczestnika 
pogrzebu. 

W Bawarji umarł w tych 
dniach pewien bogaty rolnik, 
który w testamencie powie­
dział między innemi: „Moją 
ostatnią wolą jest, ażeby moja 
trumna była 

należycie pościelona 
i zaopatrzona w poduszki i cała 
wybita niebieskiem suknem, 
niech mi w grobie będzie bar­
dziej miękko aniżeli w życiu. 
Następnie rozporządził spadko 
dawca, ażeby każdy uczestnik 
jego pogrzebu dostał halbę pi­
wa, parę kiełbasek i dwie krom 
ki chleba. Oczywiście, kiedy na 
stąpił dzień pogrzebu, żaden 
wielki człowiek w Bawarji nie 
mógł się poszczycić taką ilością 
żałobników, jak właśnie ów roi 
nik. 

Straszliwy sen 

jaki miała niedawno Nancy 
Caroll posłużył jako temat do 

jej nainowszego filmu. 

tekci, że fundamentalna, kor­
pulentna postać „Beroliny", 
typ prawdziwej Niemki, nie 
odpowiada dzisiejszym linjom 

postaci kobiece], 
biedną więc „Berolinę" strą­
cono z piedestału i przewie­
ziono do szopy magistrackiej, 
skąd zapewne już nigdy się nie 
wyłoni. 

FTaTc!sTkTńs1ca"?l-!^ 
róg Brzezińskiej a j 

l^^^lFrTncmlHuSsT!^ PMJf\M róg Brzezińskiej 
Dziś i dni następnych! Wstrząsający dramat wschodni p t . 

Z A K A Z A N A K O B I E T A 
( M i ł o ś ć A r a b k i ) 

W rolach głównych: Józef, Schildkraut, 
Wik tor Y a r c o n y i i Jetta G o u d a ł 

Początek codziennie o 4-30. W ioboty , niedziele i święta ad g. 12—3-ej 
oraz w dni powszednie na pierwaiy seans ceny miejsc od 30 groszy. 
Doborowa orkiestra pod kier. złynnego kapelmistrza Z. Sandomierskiego. 

IłotiMje, C Z Y M m i i><m^ 
1 5 m,,'°nóW dolarów zdener J 

po/ic/ę amerykańską. 

C * Zawadzka 1. - Admlnl 
Piotrkowska 11. _ Telelo. 

„ - - . i A ^ 3 8 - 2 8 - 2 ® ! 229. 

dolarów zdenQrwo**& » *. 

Walki, toczące się ostatnie-
mi czasy w Meksyku między 
powstańcami i wojskami rządo 
wemi, dowodzonemi przez Cal-
les'a, dały pole do wielkich 

nadużyć pieniężnych. 
Jeden z objawów tych nadu­

żyć zasługuje na uwagę. W 
pewnym wykwintnym hotelu 

Ekstrakt z rogów jelenich 

niezawodnym sposobem odm! 

zastępca oraz 
wydawnictwa przyjmują 

Wzinv 1 do 2 d o południu. 
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Resztki nieznanych dziś nauk 
Wschodu starożytnego, przecho 
wały się w formie praktycz­
nych wskazówek, stosowanych 
w dziedzinie higjeny i medycy­
ny-

Sposób życia, zalecany od 
tysiącleci, jeszcze bywa prakty 
kowany na Wschodzie; w Euro­
pie już go nie spotykamy. 

Naprzykład wiadomo, że 
spanie nawznak 

jest szkodllwem. 
Poza tern nic więcej medycyna 
w tym wypadku nie głosi. Na 
Wschodzie prócz tego wiadomo 
że skrzyżowanie rąk na piersi 
tak w czasie snu, jak i podczas 
czuwania powoduje niewłaści­
we funkcjonowanie systemu ner 
wowego i działa ujemnie na po 
wodzenie życiowe. Mówią tam, 
że człowiek krzyżujący ręce na 
piersi zawiązuje sobie szczęście. 

Napoleon np. miał zwyczaj 
w chwilach zadumy krzyżowa­
nia rąk właśnie na piersi i być 
może pomimo genjuszu od uro­
dzenia, rzeczywiście dzięki te­
mu zawiązał swoje szczęście. 
Nałóg krzyżowania rąk szkodzi 
zarówno kobietom jako też mę* 
czyznom. 

Przeto i obecnie nie widzi się 
na Wschodzie ludzi w podobnej 
postawie napoleońskiej. 

Zaleca się nietrzymanie rąk 
podczas snu na brzuchu; ma to 
mleć te same fatalne następ­
stwa, zgodnie z przepisami nie­
istniejącej starej medycyny 1 hi­
gjeny wschodniej. 

Postawa wyprostowana mo­
żliwie przy każdej sposobności 
jest wskazana, dla czerpania 
największej ilości powietrza, ja 
ko pokarmu, do płuc, z ramiona 
mi najdalej w tył trzymanemi. 
W tej dziedzinie i obecnie indyj 
ska wiedza o oddychaniu Hatha 
Joga daje mnóstwo praktycz­
nych wskazówek. Indyjską tą 
naukę głoszą i w Europie, a ma 
my nawet po polsku wydane o 
niej dzieła. 

Ciepły I gorący klimat na po­
łudniu sprzyja 

potęgowaniu siły wzrostu. 
Jednostki silne na Wscho­

dzie, coraz rzadziej spotykane, 
mogą wywierać szkodliwy ujarz 
miający wpływ na otoczenie l 
stąd pochodzi zwyczaj w kra­
jach sąsiadujących z mahome-
tańskiemi Indjanami, że prawie 
każdy człowiek ma na rękach 
czy na nogach zaszyte w skórę 
modlitwy z Koranu. W tym wy­
padku ludzie słabsi bronią się 
wiarą przeciwko potędze silne­
go wzroku, niezawsze przyjaz­
nego. 

Jak ludy Wschodu dbają o zdrowie . 
Zaklęcia i obecnie spotyka konanie swoich osobistych wro 

się na Wschodzie, mając głębo- gów jako też w zmuszenie do 
kie źródło wiary w moc woli. uległości męża potęgą swej wo-
Kobieta, przezywana czarowni- l i, a w wypadkach silnego pod-
cą, wierzyła niezłomnie w po- niecenia powodowała istotnie 

WSTĄP RAZ 
a będziesz stałym gościem! 

MLECZARNIA 
( P i o t r k o w s k a 1 6 2 ) 

WYDAJE OBIADY, 
smaczne i zdrowe z 3-ch 

dań po 2 złote. 

Dr. med. 

Niewiazski 
przeprowadził tlę na u l . A n d r z e j a 5 

T e l . 5 9 . 4 0 . 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Naświetlanie lampą kwarcową-
Przyjmuje od 8-10 rano i od 5-9 wiecz 
W niedziele i święta od 9 do 12 w po{ 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Jeden wielki łańcuch nieszcząść. 
Upiorna łódź. 

Niedawno zatonęła podczas 
regaty towarzystw wioślarskich 
w Ameryce wspaniała łódź, bę­
dąca własnością jednego z 
pierwszorzędnych towarzystw. 
Wypadek ten, w którym zginę­
ło kilku najwybitniejszych 
członków klubu nie zwróciłby 
powszechniejszej uwagi, gdyby 
nie zaiste 

upiorne antecedensa, 
jakie poprzedziły katastrofę ło­
dzi, która pierwszy raz dopiero 
została spuszczona na pełne wo 
dy. 

Jak gdyby jakieś demony 
sprzysięgły się na ten statek, 
mający służyć rozrywce i uprzy 
jemnieniu życia. Już podczas 
ścinania drzew, z których zo­
stała sporządzona łódź, jeden z 
robotników został przywalony 
pniem upadającego olbrzyma 
tak nieszczęśliwie, że nieba­
wem 

skończył życie. 
Odtąd kolejno następowały nie 
samowite tragiczne wypadki. 
Podczas obrabiania drzewa In­
nemu robotnikowi upadł na no­
gę olbrzymi topór, wskutek cze 
go przyszła gangrena tak, że 
musiano nogę amputować, a 
człowiek został na całe życie 
kaleką. Przerażony tym wido­
kiem sprawca tego nieszczęścia 
dostał 

pomieszania zmysłów 
i uciekł w las, wydając dzikie 
okrzyki. Wszystkie te wypadki 
nie zostały zarejestrowane od-
razu w jakiś logiczny związany 
ze sobą łańcuch fatalizmu. Do­
piero gdy łódź zatonęła podczas 
pierwszych swoich zapasów z 
płynnym żywiołem, przypomnia 
ły się te antecedensa, którym 
prasa amerykańska poświęca 
wiele komentarzy. 

700 beczek wyśmienitej jałowcówki 
usiłował wypić wesoły pies policyjny. 

Ze stolicy Norwegji, Oslo, 
dawniej Chrystjani, donoszą o 
niezwykłym objawie w świecie 
zwierzęcym, mianowicie o sa-
morzutnem 

upijaniu się alkoholem. 
Wśród tamtejszych psów po 

Iicyjnych jeden odznaczał się 
niezwykłą inteligencją tak, że 
zdawało się, lż na własną rękę 
nieraz, a właściwie na własną 
łapę podejmuje śledztwo a nie­
tylko naprowadzony na jakiś 
ślad przez swego pana. 

Otóż ten pies od pewnego 
czasu okazywać zaczął niepo­
kojące objawy. Co ranka gdzieś 
znikał, a powracał zmęczony, 
osowiały, z nabiegłemi krwią 
oczyma, chwiał się na nogach i 

kładł spać. 
Możnaby było przypuścić ja 

kąś chorobę, ale po wyspaniu 
się stawał się napowrót normal 
ny, odzyskiwał apetyt i humor, 
aż do następnego ranka. 

Wreszcie ktoś powiedział: 
— Ależ on jest pijany! 

Zaczęto go śledzić, przy-
czem przekonano się, że wy­
puszczony rankiem pędził pro­
sto do nieznanej nikomu groty, 
gdzie znaleziono 700 beczek ja­
łowcówki, niektóre uszkodzone 
tak, że wódka 

spływała nazewnątrz. 
Jałowcówka była doskonała 

dobrze odstała, bo przed jakiem 
dziesiątkiem lat pozostawiona 
tam przez przemytników, a 
zwierzchnicy psa, po jej odkry­
ciu, wykazywali przez kilka go­
dzin podobne objawy jak pies. 
Pozostało jednak tajemnicą, ja­
kim sposobem pies przezwycię­
żył naturalny wstręt u zwierząt 
do alkoholu? 

Wprawdzie pijaństwo u zwie 
rząt się zdarza, ale tylko w ta­
kich wypadkach, kiedy przy­
muszane przez ludzi, przyzwy­
czają się do alkoholu i w nim za 
smakują, albo kiedy, zagrożone 
głodem, muszą jeść 

pokarm z alkoholem, 
a potem przejdą w nałóg. 

LECZNICA. 
LEKARZY SPECJALISTÓW PRZY 

GÓRNYM RYNKU. 
Piotrkowska 294, tel. 22-8° 
przy przyst. tramwaj, pabianickich) 

Czynna od 10 rano do 7 wieczór, w 
niedziele 1 święta do 2 po pot. Wszyst 
kle specjalności I dentystyka. Kąpiele 
'wletlne, lampa kwarcowa, elektry-
zacja. Rentegen. szczepienia, analizy 
moczu, kału, krwi, plwocin, wydzle-
in i t d.). Operacje, opatrunki 

wizyty aa miasto. 
Porada 4 złote. 

Porada dentystyczna oraz 
wenerologlczna 

dla chorób skórnych, wenerycznych 
1 niemocy płciowe! 3 złote. 

I 
DOKTÓR 

W0ŁK0WYSKI 
Cegielniana 25, te l . 26-87. 
Soecłallsta chorób skórnych 
rycznych. Flektroterapja. 

I wenę-
Leczenle 

lampa kwarcową. 
Przyjmuje od godz. 8—10 12—2 I 
4—i. w niedziele I <wteta od 9—1 

Panie od 4—5 

Dr. med. Rakowski 
T e l . 3 7 > 8 1 . 

Spacjallata chorób uszu, nosa. gardła 
i płac. 

Przyjmule 12—2 l 5—7. 
K o n s t a n t y n o w s k a N r . 9 . 

Dr. med. H. l u b i c z 
ulica Cegklnlana 43 tel. 41-32. 

Soecłallsta chorób skórnych wene 
rvcznvch I t n o c 7 o o ł c l o w v c h . Naśwle 

tlanle lampa kwarcowa. 
Dla pań od 3—5 oddziel, ooczekalnla 
Przvimule od eodz. 8—10 I od 5—*. 

od 5 — 7. 

nieszczęścia takie jakich się spo 
dziewala. 

W pewnym sądzie po roz­
prawie nierozstrzygniętej wino­
wajca rzeczywisty uroczyście 
wezwał 

potęgi świata 
do widocznego znaku sprawied­
liwości, żądając połamania nóg 
przestępcy. Jako też sam, scho­
dząc z wielkich schodów poła­
mał sobie doszczętnie nogi, le­
dwie wychodząc żywym. Dziać 
się może tak jeszcze w krajach 
wschodnich, gdzie wiara ma 
pewne podstawy istnienia w od 
różnieniu od zimnych, jakoby 

zrównoważonych stron północ­
nych. 

W zakresie ścisłej medycy­
ny przechował się w Chinach 
niezawodny sposób odmłodze­
nia, bez porównania silniejszy, 
niż wątpliwe zupełnie zabiegi 
Woronowa. Polega on na zaży­
waniu ekstraktu 

z jelenich rogów, 
bardzo kosztownego, bezkonku 
rencyjnie usuwającego wszelkie 
preparaty europejskie. 

W Indjach Wschodnich zna­
ne są też sposoby odmładzania 
ciała, szczególnie osób zuży­
tych życiowo. Środki te wynale 
ziono na skutek odwiecznego 
istnienia tam wieloźeństwa. 

Gimnastyka Indyjska, pokrze 
plająca ciało jest skuteczniejszą 
od europejskiej, doprowadzając 
do zadziwiających sposobów 
wytrzymałości bez naruszenia 
działalności serca. Wojsko hin­
duskie na żołdzie angielskim 
stosuje taką gimnastykę. 

Mnóstwo fakirów dowodzi 
możliwości Istnienia skutków 
odpowiednich ćwiczeń według 
dawnych recept wschodnich. 

Zdarzają się typy, prakty­
kujące wiszenie wdół głową 

nad ogniskiem 
w przeciągu całych dni, skupia 
jąc zbiegowisko ciekawych, 
obok siłą woli trzymających rę­
kę wyciągniętą przez dzień ca­
ły W pozycji poziomej. Należy 
to do ćwiczeń poprzednio wy­
próbowanych w pustelni. 

Chemja indyjska zdradza 
wiele nieznanych, starych spo­
sobów pomagania lub szkodze­
nia w życiu. Napotykane te 
praktyki pochodzą jeszcze z 
czasów kiedy myśl ludzka nie 
wysila się na znalezienie środ­
ków wojennych, jak teraźniej­
sze gazy trujące, lecz k u wy­
najdywaniu rzeczy prostych, a 
przytem praktycznych i poży­
tecznych w codziennem życiu. 

wojsk powsia... 
i wedle wszelkiego P13*1 

dobieństwa razem i* 
kami zrabował 
kwotą w bankach I 
bowych w Chihuahaa. 
rzał on następnie *r* 
wać 

do Hiszpan^ j 
władze bezpieczeńsł** H> 
żowały jednak jego p l w L 

Wedle innych — n l ! 1 
dzonycb — pogłosek W1 a 

n.redakcja nie zwraca. 

20 groszy. 

ka suma pieniędzy 
nikowi powierzona 

na zakup wstańców • , • i ń w 
municji dla oddziało* 
cych z Calleseffl^ 

p r z e * , p w a , 1 4 . 5 

b f ° t f i Ł CQvv0Ści 

20 domen 
300 tysh 

rodzin p (Od wł. k.) 
letniskowej 

Pod Warszawą liczni 
* przeżyli wczoraj 
C°y. wieczór 

c °d małego pożaru 

Wieczorne rozry** 
Teatr Miejski: - Sea. 
Teatr Kameralny. -MlWj 

s z . 1 " . wieczorem: .M* 
że". 

Teatr Popularny: 
mu". 

n g o d Ł * U 
knfiitfci 

Apollo - Miasto cudo*. 
l ' o c z . seansów: 
Balka: — Zakazana 
Casino: - Miłość ko**** 
Czary: — Szalony "*|9 
H k z s e a n s ó w o K™'-

Corso: — Sokół P r e s J L „4 
P l e r w s / y s e a n s . 4-ti. , 

CapUol: - Awantury * 
Orand-Kino: - ^ s f . 
Luna: - Człowiek o W 
Ludowy — Kamona. 
P o c z . s e a n s ó w o «oćz- •»• 
Miejska Gale.Ja Sztuki: 

zbiorowych prac 
Oświatowy: - Studertt 
Pocz. seansów: o tpAl 
Mimoza: — Prezy*"*-
Odeon: — Pod c* 
Pocz seansowi** 
Pałace: — Matka 
Resursa: — Król uU» 
Splendld — Madame 
Pocz seansów: 4.30. 
Spółdzielnia: — Kob!*1 

drodze. . 

P'ICT. seansów* 
Wodewil: - Pod " ' ^ i t t 

Początek sansów o t 
Zachęta: — § 182 u* 

•X 

, .sfomy i S i a n a . P n . 
s i ' l l y w i a t r o d 

V , , , i e sąsiednie bu-cszkalne. 
stoików udających 
c*ynek 
• c " a Danlka. 

^ " m i e s z k a ń poczę 
.•wać na ulicę, gdyż 
|'Schody. Płacz ko-

,j , P 0. w ickszał grozę. 
I "Wili rozeszła się 

' Z Q Płonic 
s y n a g o g a . 

t a okazała 
11 4 . 

straży ogniowej nic 
r ' y pędu rozszalałego 

Palenica zamieniła 
k

n ° . olbrzymie obozo-
:^'1Ł'in kto, żyw ucic-

dachów. Ogółem 

&0 domów 
l*zkoła i synacoga. 
**ogi były to domy 

Szkody wynoszą 
""ccy.zlotych. 40 

nad gło^ 

M 

rys 

i i ' ' 

w : n s z U 0S\ 

Dr. Lewkowicz 
Choroby skórne, wenerycz. I płciowe 
KONSTANTYNOWSKA 12. tel. 55-52 
Przyjmuje o d g . 9 — I I od 6 - 8. 

dla nad od 4 — 8. 
Dla niezamo-—*> ceny lecznic. 

Pamiętajcie 
o inwalidach 
wojennych. 
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Dr. Sołowiejczyk 
Specjalista chorób skórnych I wene­

rycznych 
Piotrkowska 99— Tel. 44-92 

Przyjmuje od g. 2 — 6 po poł. i od 
g. 8 — 9 w.; panie od g. 5 — 6 w.; 
w niedziele i święta od 11 —2 po pol. 
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P M y j a c I © ł k f ' p r * r 
twój można śmia' fti 
do silnego zapad" » 

S p l e w a c » H a ' 
porównanie ? „ . . _ . 

Pray lac io iK" 
twój, jak p e « ś 
w małej, w mai' 
gi, długi czas. 
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